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wysoki komisarz Ligi Na­
rodów w Gdańsku, wypo· 
wiedział się za uniewat· 
nlenlem wyborów w wo!. • -R·O·K-x.1v •. _.1_.s.o·B·O·T·A···2·5-STYCZNIA 1936 ROKU. 

CENA 10 GROSZY MONA LYS 
słynna artystka filmowa 
zmarła nagle we Francll z 

nem mieście. · niewiadomych powodów. 

MIĘDZYNARODOWE W 6DANSKU, WOJSKA 
bronić będą autorytetu Ligi Narodów na wypadek, gdyby 

senat nie dotrzymał swych Z(tbowiązań 
Genewa, 25 stycznia. 

Raport Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodó.w w Gdańsku p. Lestera niedwu­

· zna~zn~e potępiający politykę senatu 
gdansk1ego„ mezgodną z konstytucją 

_ ~olpego miasta, wywolal wielkie wra-
zeme we wszystkich kotach międzyna-
rodowych. · 

Spodziewano się przeto że Rada Ligi 
Narodów zaJąć będzie IUlisfała wobec 
spraw gdańskich stanowisko zdecydo­
wane. Przebieg narad był istotnie dra­
matyczny. Prezydent senatu gdańskie­
go p. Greiser był w stałym kontakcie 
telefonicznym z Berlinem i w pewnej 
chwili miał nawet Genewę opuścić. 

Jak wiadomo, został on zmuszony do 
złożenia deklaracji, w myśl której senat 
zobowiązał się do cofnięcia wszystkich 
zar,iądzeń niezgodnych z konstytucją. 

Z prz.ebiegu obrad wczorajszvch od-

Zaczadzenie 5 osób 
w mieszkaniu· na ul. Dolne) 10 

ł..ódź, 25 stycznia. 

no sito się wrażenie, że Rada Ligi N aro· do Gda11ska wojsk międzynarodowych, f sena_ t gdaf1ski zdecydował się pójść na 
d~w jest zdecy~owana nawet na repre· li które !"iałyby • bronić autoryt_etu Ligi ustę~stwa. 'Y kołach, tutejszyc~ twier· 
SJe wobec Gdanska na wypadek, gdyby Narodow. Spełmałyby one tam podobne 1 

dzą Jednak, ze gdyby ta ostatma próba 
stosunki w wolnem mieście wbrew de· funkcje, jak w okresie plebiscytu na te· 'zawiodła, wysłanie wojsk międzynaro­
klaracji prez. Greisera nie uległy rady- renie Zagłębia Saary. dowycb stałoby się znowu zagadnieniem 
kalnej zmianie. ·W toku obrad poufnych Do konkretnej uchwaty w tej spra- aktualnem. 
poruszano nawet możliwość wysłania wie jednak nie doszto, wobec tego, że 

Włochy nie zaatakują Anglji 
nota w·loska, która iest odpowiedz~ą na memorandum min. Edena 

Rzym, 25 stycznia. (PAT). cjiJm, która również była prze~lan?. tanji, a ponadto niebezpieczna, gdyż 
Włoskie kola półurzędowe w n-:istę- ·,vszystkim państwom. stanowisko An!Uii, która skoncentrowała 

pujący sposób komentują notę włoską, Kola włoskie zwracają uwag~ nc. flotę na Morzu Sródziemnem, może wy­
wysfaną w odpowiedzi na memorandum fakt, że Anglja przeprowadziła rowto- wotać poważne incydenty. Jeśli istnieje 
ministra Edena. -...vy na temat poi;nocy na Morzu :'.;;:ód- niebezpieczeń_stwo wojny europejskiej, 

Nota wtoska została wręczona prud- ziemnem z grupą państw dowolnie v.y- to wywołane ono zostało wyłącznie 
stawicielom 52 pał1stw, biorących Ul~ział branych, zwracając się nietylko do f rnn obecnością angielskiej floty wojennej w 
w sankcjach oraz byla przestana d) wia c3i, Grecji, Turcji i Jugosławii, ale rów- basenie śródziemnomorskim. Spokój 
dc,mości czlonkom Ligi Narod~~w. nic 1Jież do Czechosłowacji i Rumunji. An- Włoch zapobiegał dotychczas wszelkim 
l:.Iorąc:rm udziału w sankcjach. Oh.olicz ,glja pominęła 11atomiast łiiszpa11ję, któ- incydentom. 
1.c~ć, że noty tej nie ztozono tylk, , ra jest par1stwem śrództemn morskiem. V/prawdz'e sankcje gospodarcze i fi­
;J.ndynie lub tylko w radzie Ligi Naro- Akcja W. Brytanii jest niepotrzebna, nansowe są bardzo ciężkie, ale Włochy 
dów, tłumaczyć nale-ży precedensrm z ponieważ Włochy nie miały i nie mają oświadczyły, że nie zareagują na nie 
wi oską notą protestacyjną przeciw sank żadnego zamiaru atakowania W. Bry- aktami wojcnnemi. Dlatego też wszelkie 
~•'alarmy oraz cała akcja angiel.ska pozba­

wione są racji bytu. 

(gr) - Nocy ubiegłej ~iegła zacza­
dzeniu cała rodzina Herszbergów, zam. 
przy ul. Dolnej 10. Kiedy jeden z loka­
torów zapukał późno wieczorem do mie 

szkania sąsiadów, przera1ził się brakiem Jak pracui·ą zakłady Kruppa? 
odp01Wiedzi. Zaalarmoiwał dozoll"cę i po-
got01Wie r.aitunkOfWe. 

Układy francusko-angielskie, które 
- jak twierdzi memorandum angielskie 
- nie są skierowane przeciw Niemcom, 

. Przybyły na mieisce <Lr. Jaroszewski Zwiększona produkcja i zwiększony zysk 
stwierdziił ciężkie zatrucie czadem 30- Berlin, 25 stycznia. (PAT). m. Czysty dochód przekazano c.io rc:ż-
letniej ż,ony rękawicznika, Sali Hersz- Wielkie zaktady Kruppa w t:ssen, nych funduszów rezerwowych zakta-
berg, 10-letniej Toby, 7-letniei Małiki 6- koncentrujące w swem ręku główne dów. 
letniej Seldy i 4-letniego leka. ' 1 gałęzie niemieckiego przemysłu we.jen- Sprawozdanie podkreśla z zadowo-

Tragiczny wypcidek 
kólejarza 

uego, ogtosily sprawozdanie za rok go- leniem ożywienie działalności zakładów 
spodarczy 1935, kończący się we wrze- w roku ubiegłym. Produkcja wysokich 
śniu. pieców osiągnęła poziom z r. 19~6. któ­

Towarzystwo posiada kapitał akcyj- ry - jak wiadomo - wykazał najwyż-
ł..ódź, 25 stycznia. ny w wysokości 460 milionów mk. Dy- szą konjunkturę zakładów Kruppa w 

(gr) _ Na stacji w Koluszkach pr,ze- widendy za rok ubiegły nie wypłacano. całym okresie powojennym. Produkcja 
jechany został przez lokomotywe 38_ Sprawozdanie zapowiada jednak. że o surowej stali wykazała w r. 193f\ stały 
letni przetokowy, Antoni Czerwik; zam. ile produkcja będzie utrzymana na obec- rozwój, przyczem również eksport pod­
przy ul. Staszica 19. uym poziomie, to w roku przyszłym wy- niósł się o 11,5 procent w porównaniu z 

Poszkodowany odniósł zmiażdżenie płat~ dy"".idendy będzie wznowiona. W rokiem poprzednim. Stan zamówiefl na 
stopy. Dyżurny lekarz pogoto•via m· ·- poro~namu z r. 1934 zysk ~rutto w nowy rok gwarantuje dobre zatrudnie­
~kiego przewiózł poszkodowanego 

1~ ckresie sprawozdawczym wzrosl o 24 nie do wiosny. Zakłady Kruppa zatrud­
szpit.ala Ewangelickiego. ? procent do 232.310.000 mk. Zysk netto niają obecnie 91,507 robotników i pra-

zwiększył się o 35 procent do 10.034:000 cowników. 

wymagają dokładnego zbadania i poz­
nania, aby można było sobie zdać do­
kladnie sprawę z ich zobowiązań wojs­
kowych stanowi niebezpieczeństwo wo­
jenne. Włochy natomiast chcą pokoju w 
Europie i pragną, aby i ich wyprawa do 
Afryki traktowana była analogicznie jak 
wyprawy kolonjalne, przedsiębrane 
przez Be\gję, Francję, ttolandję i Hisz­
panię. 

\Vypadek przy pracy 
ł..ódź, 25 stycznia. 

(gr) - W firmie „John" przy ulicy 
Piotrkowskiej uległ wypadkowi przy 
pracy 23-letni Paweł Klimowicz, zam. 
przy ul. Kruczej 19. Odniósł on rany 
czoła i głowy. 

Pożar 
ł..ódź, 25 sitycznia. 

(gr) - Przy tli. Gdańskiej 11, w nie­
ruchomości Braszkiewiczów i Tenen­
bauma, wybuchł pożar na 4-em piętrne. 
Na miejsce przybył pierwszy oddział 
straży. Zniszczeniu legły ruchomości H. 
Londona. 

Jaka dziś pogoda? 
Rewizja W ,,Macierzy Szkolnej'' Komunikat łódzk~e~d!ia~ii ~:~:~;~io-

Nowa fala teroru czeskiego gicznej pr.zy mieiskiem muzeum przy­
roidniczem w Parku Sienkiewicza. 

Pożair wybuchł od rury pieca kąpielo­
wego. Po półgodzinnej akcji ogień uga­
szono. Około 5.30 rano poiwróciła straż 

· do koszaT. 
~ •• „„„„„.„„„~ 

' 

,; 

Dziś 
o godz. 3-iej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy­
granych 17 .go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pań. 
stwowej 

Katowice, 25 stycznia. Rewizja -briwała cały ·dzień, Zrewi- Dziś 0 g. 7 rano termometr wskazy-
,Wczoraj rano przybył do Czeskiego dorwano ws.zystkie książki, całą kores· wał - 1,2 st., barometr 738 mm. Ten­

Cieszyna silny oddział żaindarmerji cze- pondencję, OT'az pii1r1a innych organiza- dencja barometryczna _ dalszy wzrost 
skiej z Morawskiej Ostrawy. Żandanne- cyj i stoiwa.rzysizeń. RewiZiia ta wywo- tiśnienia. . 
rja otoczyła budynek hOil:elu polskiego łała wielkie porusizenie. - Prawdopo- Najwyższa temperatura doby ubiegłej 
11 ~olon~a", p~c.~e~ przyst~piła do szcze- dobni~ c}todził~ o uzyskan!e nocwych wyno.siła O st., najniższa _ 2, 2st. Słabe 
gołowe1 rew1z11 biur, za1mo~anych w mateqałow, kto;e mog!yby S'lę ~_tać pre· .wiatry południowo - zachodnie. P:>goda 
tym hotelu przez p~·lską Macierz Szko·I- tekste.m. do ~t~kszema reipres11 ~obec bez zmian, pochmurno z przejaśnienia­
ną na Sląsku Czeskim. ludnosc1 p0Jsk1e~ na Sląsku Cze,sk1m. mi, w ciągu dnia temperatura w pobliżu 

Nota protestacyjna Mongolii 
przeciw naruszaniu granicy przez oddziały mandturskie 

Moskwa, 25 stycznia. Rząd mongolski domaga się w tej 

zera. 

ł..ódź, 25 stycznia. 
(v) Począwszy od dnia jutrzejszego 

wchodzi w życie nowy cennik na mięso 
i jego przetwory. Cennik zostanie opra 
cowa.ny w Starostwie Grod.zkiem, w re­
feracie administracyjnym jeszcze w cią­
gu dnia dzisiejs-zego. Spowodu potanie­
nia cen żywca nastąpi obniżka cen mię­
sa wieprzowe!!o i jego przetworów. 

Zniżka wyniesie od 10 do 15 proc. 
cen dotychczas obowiązufocych. 

(PAT) Agencja Tass donosi z Ułan n ocie zaniechania tego fo dzaju prorwo­
Bator, iż r.ząd mongolskiej republiki lu- kacyjnych wypadów na terytotjum mon­
dowej wystosoiwał do rządu Mandżukuo golskie onz napaści na mongolskie po­
notę, protestującą przeciwko zaatako- sterunki pograniczne i zrzuca na M·and­
waniu przez oddział japońsko - mand- żukuo wszelką odpowiedzialność za kon 
żurski w dniu 22 stycznia po·sterunku sekwencje, jakie anskuetk podobnych 
granicznego w Dżingishan, znajdującego prowokacyj , wyłoniły się już lub mogą 
się na teryto•rjum moogolskiem w pobliżu! się wyłonić na przyszłość. 

lll••••••••••••••il· jeziora Khairainur. · 
Cena innych gatunków, mięsa pozo­

staje bez Zitlliany. 
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K . . . k' d I . ł . WOLNA TRYBUNA s1ezn1cz I· o arowe wy ow1one z morza ;:"~~=·~:ri~:ir:~=~=~; 
D a t t • · • · 'łk' I nasuwa pewne rełlek1je. Powinien Pan sam roi· r ma ~czne sceny na onącym Jachcie młodych mtljonerek. - Bohaterskie wyst I toczyć nad sobę bac:1nę kontrolę. Trzeba pro· 

załogi statku handlowego która z narażeniem życia uratowała córki macrnatów wadzić taki tryb życia jak .przedtem, mieć licz• 
' b • ne koło znajomych i kolezanek, spotykać się 

Slub. o_śmiu mai.t~ów ze spadkobierczyniami milionów. ::E~.:::.rra! ~~1~~·.~4:·.~~ 
(z) W M1am1,. raju góruy~h d~ies1ęcm jednak małe widoki na to, •.::zy będą one zdrapań skóry, a nawet złamań kon- Ju mogę słę niekorzystnie odbić H Pana psy· 

t~slęc~ Aiperyk1, odbyto. ~Ię mcdawn.o usłyszane, ponieważ stacja radjowa na czyn. Natomiast pasażerki jachtu i lego chice. Proszę w tych $prawach ·być bardso 
k1l~a slub~w, kt(>ryc~ dz1eJe przyp?m1- stateczku mlała bardzo mały z·1sięg. załoga nie odniosły żadnego szw~nkn: ostrożnym. 
na1ą raczeJ romans filmowy. Na slub- Jednakże radjotelegrafista małego Nareszcie morze się uspoko1to l Co się zaś tyczy owej Pani, to oczywiście, 
nym kobiercu stanęło ~-iu .marynarzy statku frachtowego „Melbom'· usfyszat „Melborn" mógł wyładować szczęśli- skoro jef Pan nie kocha, nie może Pan uczynić· 
radJotelegrafistów, ofłcerow 1 zwykłych rozpaczliwe sygnały S. O. S. „Melbom" wie swój cenny fracht na ląd. nic więcej, lak ttlko spotykać się z niĄ bardzo 
majtków• - którzy mieli rzadkie szcięś znajdował się w owym czasie mniej- Przygoda nie skończyła się jednak rzadko i dawać do zrozumienia, aieby nie czy· 
cie wyłowienia swych. narzeczonych do wjęcej w odległości 40 mil morskich od na tern. Młode miUonerki z,aprzyjaźniły niła sobie żadnych nadziei w zwięzku z Jego 
słownie z morza. Nadmienić należy, że jachtu. Oba statki nawiązały kontakt i 1 się w czasie podróży ze swymi zbaw- osobą. Kłamstwo byłoby w tym wypadku 
w~zystkie 8 oblubienic są -córkami wiei kapitan statku handlowego zawiadomił cami i w kilka tygod!li po ich powrocie znacznie gorsze, niż prawda. Chyba, że Pan 
kich magnatów amerykańskich. / swą załogę, że 8 kobiet znajduje się w opinja publiczna została zaskoczona sen sam chciałby się do swel znajomęJ przy:iwy· 

łiistorja tych romantycznych mat- naJwiększem niebezpieczeństwie. - sacyjną wiadomością o tern, że wszyst- czaić i zbliżyć się do niej. Co się zaś tyczy Pa· 
żeństw jest następująca: Przed kilku ty Wszyscy mężczyźni na statku wvrazili kie · księżniczki dolarowe zaręczyły się na osobiste! sprawy, to zanim się Pan zdecydu· 

-go.~ni~mi postano~iło 8 ~ziewc~ąt z gotowość P()ŚWięcenia swego życia dla z członkami załogi ,,Mełbornu".. Qjco· Je na o~włedzenle i .szc~erą po~awędkę z .lek~· 
Ą11am1 odbyć wśpolną wycieczkę Jach;.-· uratowania dziewcząt. wie nie byli narazie zachwycem wybo rzem, ~1ech Pan uruka w-szelkic~ klopot.hwy~h 
~em ~oto~owym, będącym własnością · Rozpoczęła się rozpaczliwa walka z rem swych córek, lecz odważne ~zie'Y- sytu11cy1:,pr.zebywa w towa:~ystwie, stara1.11c .się 
JedneJ z mch. Zapadła uchwała odwie- żywiołem. Mijała godzina za godziną: częta oświadczyły kategorycznie, ze oszołom1c .. gwarem, ruchem i 1ntensywnem zyc1em 
4zenia wysp Bahamskich, które młode położenie jachtu stawało się coraz groź zrezygnują z wszelkich dobrodziejstw towar;ysluem. • 
podróżniczki pragnęły obejrzeć. niejsze. Wreszcie statek wylonH się płynących z posiadania majątku. „CIEKAWY POZNANIAK" ;' POZNANIU: 

· ·Jacht wypłynął na morze 13 grudnia spośród · fal. Nastąpiła naitruduiejsza ponieważ Ameryka ma sentyment_ Preparat, 0 _który Pan pyta, post~da nazwę fą· 
przy doskonalej pogodzie. Jednakże już część pracy. „Melbom" musiał uniknąć do romantyzmu, opinia publiczna stanę- bry~zną, kto

1
ra brzmi ;ak, fak ~1 i;,anp pod~J. 

w parę godzin później ro~szalał gwał· zbytniego zbliżenia się do zagrożonego la po stronie „marynarskich .narzeczo- śro ek ~en . est ndan_i nh ez~~nJ. h e~ .:Dt·:1ę 
towny orkan. Okręt „księżniczek dola- jachtu, · gdyż mogłoby to F.powodriwać nych", tak że rodzicom i.eh nie pozosta- ~szc~e t ovne wt ~zyc s 

8 ~c ~ e11t; a 1. w. 
, . rowych" walczył odważnie z olbrzy- zderzenie. Po długotrwalem manewro- ło nic innego, jak udzielić im blogosla- _0 

hs ęt yc~y PY .anta. ~ sp~a~ie be was wt.': 
miemi falami, a wzmagająca fię coraz waniu udało się wreszcl ~J przycumować wieństwa. 1 oto odbył sie w Miami zbio c~c d, 

0
, ~ted mozna re !"0 ~c. , ~ up~e ~eJ 

. bardziej nawałnica rzucała jachtem, jak poważnie uszkodzony jachcik do statkul
1 
rowy ślub ośmiu przyja-ciółek. Dzielne ~a omląs.cib odc;:egoi ml ai.ą sł ~zycd. wals w ~t-d łkł . I . A • h 'li M , k b' . .• r . , ól wiem &! , ar zo we e I s uzą o na rozmai • PU e em, ~r?ząc mu w <~zueJ c w~ ~atoga " .. elbornu.", .ktor~ brała I ·o tety postanoWitY za 0;1,yc wsp_ ~e szych cClów. Bez podania bliższych d41nycb, 

zagł~dą .. N1ehc~n~ załog~ ~ \VSzystkie n?zial w_ akcJI rat?w~1czeJ, w1elokl"Ot· 1 ~ow~rzystwo okręto.we, ~ż~by mę~uw1~ udzielenię inłormacJi jest niemożliwe. 
pasazerk1 b}'.'łY JUZ c~tkowic1e zrezygnof "!e naraz~ła swe zyc1e podcz~s ratowal tc~ 1 n~_dal poz.os~al.i t~k~m1 o.Jwazny~~ „śPIĄCA KRóLEWNA'' w LODZI: Mam 
wane. RadJotelegr~flsta bez v:ze~wy 1 ma zagrozonych dzl~w~z~t. Kilku ma,rY. :wilkami m?rskim1, Jakimi byh w .:::hw1h wrażenie, że jest to chłopiec lekkomyślny, kt6· 
wysyłał · swe wotama o pomoc, istniały narzy doznało powaznycn pokaleczen 1 ich poznama. ry nie zdaje sobie sprawy ze swego postępowa· 

„JESTEM KAROL LINDBERG H 
,, 

••• 
nia, Bądź co bądź jednak ma on względem Pani 
pey;ne obo"·l~zki i nie powinien tak się zacho· 
wywać, jak to . c:i:yni obecnie, Postępuje Pani 
słusznie i d11mna Jestem z Jel prawego { dziel· 

. Historyczny dzień na lotnisku w Le Bourget pod ' Paryżem stał się początkiem nego charakteru. Na te proste l jasne słowa 
nie zdobyłoby się wiele kobiet. Mam wrażenie, 

wszechświatowej sła!"V i wstrząsającej tragedji że on wróci do Pani i prosić będzie o pneba· • , li ił 

1 
czenie. Postąpi Pani tak, lak będę tego wyma-

: P l ,e r .w s~edo · i;dobg;~cg .tlił..,on iJ~ .g 'U ::1yna~:ż~ic~;~ś~~ti::n:r;s:a1:::~~:~ 0

z 
1
;; 

· (sb) W dniu 20 maja 1927 roku pod-1 z którego nieznani mężczyźnh' foto:;:ra- \fej sensacji w Ameryce, Wokół n!cgc cr:łowiekic~ . . Dopóki się ostatecuie nie zmieni, 
'1ćza1s'gęstej' mg_Iy, na lotnisku w Le Bcur-· fowali ko i -dz.łectro, poćzen1 od~euha:' toczyły się ·wszystkie spr~wy, ~Wiqza- -nle' wolno. Pani ryaykowa?· Nie ~olno ryzyko· 
get, pod Paryzem wyskoczył z przyby- li. · Lindbergh nie byt pewny dma am nc z gangsterami, przy kazdym ich wy- wać szczęsclem wlesnem 1 spoko1em ewe11tual­
łego właśnie samolotu wysoki, chuctyj godziny. Potem utworzył się „Auty-Und stępie przypominano wypadek z synkiem· nego potomstwa, O tem winna Pani pamiętać. 
mężczyzna. Wśród huku pędzącego je- bergh-Kłub", do którego przystąpiły ty- lotnika. ,,W. M. L. 56" w LODZI: Jest Pan leszcze 
sz~ze motoru, mężczyzna ów przedsta- siące osób, przeciwne straceniu Haupt-! I z tego powodu miał „pierwszy 1ot- miody i pieniądze potrafi sam zdobyć dzielną 
wił się: mana, rzekomo niewinnego w zamordow ' nik Ameryki" opuścić swój kraj. Dziś, pracą i energj'!, Mffość zaś to uczucie, kt6te 

- Jestem Karol Llnberg„. waniu pierwszego dziecka lotnika. Jw AngUJ, musi lotnik znów przedsta'\viać warte jest pewnjrch poświęceń. Dopóki jest Pan 
·Od tej chwili stynny lotnik nie miał Lindbergh był osią centralną niezdro„ się: „Jestem Karol Lindbergh". jednak niezdecydowany co należy czynić, niech 

więcęj porzeby przedstawiać slę. Znali się Pan nie wiąże z żadn4 z kobiet. Do małżeń· 
go wszy-scy. Wszystkie pisma na kuli b ł stwa trzeba być duchowo przygotowanym, aże-
ziemskfej zamieszczały tysiące jego fo- - . Rt'-c~ termometru... Z" ~.. :I mysz by się w niem czuć dobrze i szczęśliwie. Myślę 
tografji. Był to pierwszy człowiek, który ~ U U Jeszcze, · że jest Pan na tyle szlachetnym mło-
po wieloletnich, nieudanych próbach. O • 1 k l kl • kl CÓ dzieńcem, że nie sprzeda uczucia tej niezbyt 
przeleciał ,;Jednym ·skokiem" Ocean At- - rygana,oy on -tors uuu am w... . , . zamofoej, ale kochanej i kochającej dzieweczki 
lantycki' . (sb) prze~ kilku dn~a1:11i odbyto się po-I ~w~go samochodu, poniewaz przesc1ga.„ •. 

1 

za pieniądze zamożniejszej i b~~ydszej rywalld. 
. Stał się on bohaterem narodowym siedz;n1e naJdz1waczmeJszego klubu a~e, ~wmtło ze ~w?łc~ refł~ktor?w, tak ze „STROSKANA MARYSI;A w KATOWI­
Ameryki. Gdy wrócił do ojczyzny. ty- rykanskiego. Jest to stowarzyszeme, I !CCb_'lł 1_1a tt:reosw„etloneJ szosie. R.ekord CACH: Ten fakt borykania się z losem, niema 
siączne tłumy szalały z radości a na uli• które grupuje osoby, mogące się po- pob1t. Jednak J!m J?rdan z . Ch1cag?. nic wspólnego z Waszem współżyciem. Popro· 
cach, któremi przejeżdżał, r~zwinięto szczyc;ić„. naJwiększem kłamst~em. . Oświadczył on,_ ze u mego w m1eszkanm s~u życie. d.ziś jest dla ~a~tl.cgo cięż~ie_ i trzeba 
dziesiątki tys. serpentyn. Lindhergh stal 0.g6łe~ wygł.oszono w czasie pos1e- podczas mrozow .~tęć w termome!rze się po~azn1e. napracowa.c 1 sporo. zn1es~ kłopo· 

„ się synonimem dobrego lotnika Koledzy dzema wiele tysięcy kłamstw. Trudno spadła tak nisko, ze zabiła znajdu1ącą t6w, a~eby się utrmnac na pow1erzchn1. Dwof· 
nazywali go Szalonym lotniki~m" rr to- przytoczyć na tern miejscu wszystkie I się w norze !11YSZ. Brednię tę uznano za gu dzielnym ludziom jednak zawsze los musi 

· dźież ' uwielbl~la go jak bohatera 'nH1ro- brednie, któremi popisywali się cztonko-

1
„najlepszą" I wyb!ano Jordana preze~ ustąpić i zmienić się na lepsze. Powinn'.ście 

dowego a kobiety nazwały go ideał- wie towarzystwa. Tak więc. Jeden z sem stowarzyszenia. zawrzeć związek ma/żeński, albowiem tak dłu„ 
nym oj~em''. Każdy czcit w ni~ cci< nich oświadczył, że musiał zwolnić bieg gie w~pólżycie jest iuż jak~cyby małżeństwem, 

~~~~~fa~~~.:~e ~~ę ~~1:i:i~~ ż;y% -:;~1~::: WDJłłA O bWICQ W AIYłSTERDAMIE ~::;:,::~;:..::~;.::;_:~:.:=:y •.. 
Stawa wszechświatowa, mianowanie Ludność urałt>wała cd śmierd pi~kną ,,G~rtę" 

, ~o pu!k.o~.nl~ie~ .1?.tnictwą, najwyż~zli! (sb) Tematem rozmów w Amsterda-1 manie. Tak więc Gerta została urato-1 
o?znaczenia i owaqe ze ~tr.on;v tłumcw, mie była ostatnio piękna lwica, nosząca wana. Ze~raną sumę wręczo~o Arabo'Yi 
me mo~l:f go tak uszczęśhw1ć Jak włdok imię „Gerta". Stanowiła ona własność z warunkiem, by po powrocie do kraJu 
Jego ctz1ecka. . Araba, ben Brahima Abdullaha, który nabyf sobie nową lwicę . 
. Potem~n%z~łt~e~awHo~~~Lpo~ad~cy~.WHclM~Arabowinie -~---••••. •••••••••••••••~----~ 

·Dziecko Llmber~ha został~ porw~~e 1 za powodziło się jednak i musiał on zlikwi­
qio~dowane. Lmdb~rgh hczy dz1s zale- dować swoje przedsiębiorstwo. 
d.'Y1e . 34 lata, ma Jedna~ wygląd cz~o- ze wspaniałegc cyrku pozostała jędy­
w1eka, który dawno sk?nC;2Ył czterdz1e- nie twiCa, którą żona A·raba wychowała 

·Stk~. Od cztęreGh lat zyC!_e jego zntru~ i z którą nie chciała się rozstać. Spowodu 
wah gangsterzy. ·złych warunków finansowych Arab nie 

Tragedja tego lotnika rozpoczęła się był w stanie zapewnić lwicy dostatniego 
od owej chwili, w której wylądował on utrzymania. - Pewnego dnia lwica do­
na lotnisku w Le Bourg~t. GangsierZl' stała skąpa kolację. Rozgniewana Gerta 
prześladowali go jeszcze nim pnyszło poczęła ryczeć. Hałas zbudził mieszkań­
na świat dziecko Lindbergha, a potem ców całej dzielnicy. 
zwię.kszyli jeszcze swe represje wobec Następnego dnia sprawa stara się gło­
lotnika. Nie · r:>omogli detektywi, na nic śna i policja postanowiła, że lwicę należy 
zdało się oddanie Lindbergha i całej jego rozstrzelać. Wówczas rozpętała się praw 
rodziny pod opiekę wtadz. dziwa wojna. Ludność stolicy podzieliła 

Gdy wśród tragicznych okoliczności się na dwa obozy, z których jeden był 
zginęło pierwsze dziecko Lindh~rgha -:- za straceniem lwicy, a drugi występował 
żona jego wydafa na świat drugie. I w obronie „Gerty". Urządzono zbiórkę 

Ale Lindbergh był nadal rirześlado- uliczną i zebrano 4000 szylingów. 
wany. Pewnego dnia, gdy drugi syn lot} Tymczasem dyrektor ogrodu zoolo­
nika zm1idowat się ze swą opickunk<t na gicznego w Hadze zgodził się przyjąć 
p rzc ! izu~<::e - zajechało szybko auto, lwicę i zapewnić jej dożywotnie utrzy-

Berlin-N. ·Joi~k w 3 
Olbrzymi sterowiec pasaie~ski wy1·usza w pierwszą 

podróż nadoceaniczną 

(sb) W nąjbliższych dniach odbędzie I ku. „Adolfa ttitlera" będą poruszać czte­
się start wspaniałego sterowca niemie- ry wielkie motory. 
ckiego zbudowanego według znanego Podczas podróży czeka pasażerów 
typu „Z~ppelin'.:· Nowy okręt pow~etrz.~ I wiele mityc~ wraż.eń. Po ?,!ugich prome­
ny będzie nosie nazwę „AdoU Hitler i nadach będzie mozna obe)sć wokót cały 
i będzie zbudowany według ostatnich! statek i spoglądać w dół. Poza.tern na 
wymogów techniki. Statek powietrzny pok?adzie będzie się znajdować sala ta. 
liczy 839 metrów długości, na napełnie- neczna. Ponieważ podczas podróży trans 
nie go gazem zużyto miljon stóp sześcien oceanicznych Zeppelin podróżuje często 
nych helu. Jest to gaz nie palący się w górnych, zimnych sferach i pasaże­
i z tej też przyczyny po raz pierwszy rom dokucza zimno - zainstalowano 
na tego rodzaju statkach powietrznych \V kabinach centralne ogrzewanie. 
pasażerowie będą mogli palić papierosy. .,Adolfa Hitlera'' poprowadzi weteran 

Statek \\'.' pierwszej swojej podróży niemieckich statków powietrznych Hugo 
zabierze SO pasażerów i w ciągu trzech Eckener 
dni przetr~nsportule ich do Nowego Jor-
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Cena 10 groszy 
~~~ 'rnrnwnin umJ~łowi wnt!1~w1t ~~~i iołi~arnie I PARCELE I Międzyzwiązkowa Komisja bada wpływ obniżkl płac 
8 BUDOWLANE ~ na Zycie gospodarcze i bam.Uowe I .„, w. „„„,„;".''! , I Pracownicy prywatni bronić sie bedą pned nbn!tką ·pensyj 

Retkińskiej do sprzeda11!a. G> h t k ~ ~.:. '? - _ · Łódź, 25 stycznia. p. Wiktora ZubrJJliftri. I ż~ni:l i~~:!1 :.;y .i p:·aco~niczyc na o ~r 
d) Zgłoszenia: Piotrkowska 40· ~ Międzyzwiązkowa komisja przy Ra-1 Na posiedzeniu tern ustalono .plan : ~aa ~c: p ~ ·.:m,:zeg~ 1 handlo\~eg?, ku~: 
0 ~arzą~ ~?adkobiercó":' l. K. 8 idzie Okręgowej Unji Zw. Zaw. Pracow- ptac komisji, która żajmie się. zbiera•~ tzenw :.:<J r:ntlww zbytu i pródukc1i, 
g · ozna.ns iegoj w_ dm pow• g ników Umysłowych, powołana dla zba- niem o.vinji i stanowisk poszczeg6lńy-cł1 I wywołane c\roJonym butlż~te_m praco~~-
0 - ~zedme od ~- 12 1 od . 4 ~ dania całokształtu zagadnień nurtują- związków ptacowrl.ićzych odnośl11e osta._ 1 niczym, . wret zcle przedsiębierze akc1ę 
g . · 0 6 popoludmu. .. ii j cych obecnie św.iat pracy, odbył~ swe n~ch posunięć _sfer ~iarodajnych, zebr~- . z~poO:eg~wpz« na wypad~~ . zarttac~~~ 
• 100G8t71 • .,,G00000000<-i0t-::i000000(·.l0:;)0r-.x' pierwsze zebranie pod przewodnictwem mem clanvch 1IustruJących wpływ obm~ 1 fJl acodawcow na WJ?Sokosc vlae pracow 

'. • • • - J ' • • •• I - . „. i „.% i i I - i ··= MP n l niczych. 

Ira~~~l·a r· o·~· l· ,, una· w i ~~·mu l. u· m~· · l .. o~~; ~ o~Jw· ~I t· ~1··· a ~~;~~fc:~F~:~~~1~~f~d~~~:;11r~ , slęDiorcy pty\vatnl zechc« tóWntei obnt• 
żYć JJulis}e pracownicze, czettzli ntzlr!żJJ 

E J R 
• • zapofJiec. 

ugeo OSZ ozniakowski usiłował Odebrać sobie Życie, gdyż OJ Ciec Poza tem w związku z ciągtemi ttte-

J
.en'O nie zezwolił IDU 08 ślub z ukocb3ńSł rriorjaJami .. Interwencjami i ża~alel1la!11i e ~ składanem1 władzom przez poszczegol"' 

ł.6dź, 25 stycznia. I pochodzeniem rodzinie Rożniakowskich,1 Młody Rożnl~kowski wziął sobie roz- ne orga11izacJe pracowhikó\V ltmysto-
(gr) - Onegdaj zanotoiwaliśmy za-

1 
a nawet zamierza wstąpić z nią w związ mowę z c.;ccm bardzo do serca i, korzy· wych, koń1iaja międzyzwiazkowa zbie.:. 

mach ~a~obójczy 28-le~e.go Eug~nju- 1 ki m~łże~skie,, o~wiadczył ~yno•:vi, ~-e ~o staj~c ~ chwi!i nieuwagi domownik?w, ' _rze opirije Wszystkich związków_ ora7: 
sza Ro~n;.~k°"'.ski~f!~, kti:>ry w .zaim1a~ze 

1 

~dziedziczy i me będzie się w1ęce1 nim I ~rnpd się trucizny .. Stan desperata 1est . 1c.h postula.ty„ zfącz.y r.a~etn, rtJzpatrzy I 

poz.bawl~ma s·1ę zyc1a, nBJPił się kwasu interes-ował. naidal hatdzo powazny. I po utuoeli11e11n1. przekaze Wtarl!ónt ja!W 

~~~~~(l: ~~:~k~;! T~~jsce w doonu !I p -n· .. .„-.. ,. •w= ' I XP 8. I ~f~ff;;~i:t:~j~v i'l:J~~ki1~z b\~~~fę~~~l~ 
• Nieprzyt~neJ!o mężczyznę p11zewie· ! ugrupowania i poglądy pólitvczi1e. 

z1000 w stanie groźnym do szpitali! w Takie silrre i zdecydowane stanowi ko 
-Ra.dogosrozu. J)Qpiero po kilku godzi- - · . całego świata pracowników-umysłowych 
na.eh, desp-e~iat odzyskał' pr1zytomność { król rad~o-ndbh;rn~ :~ów 17 • I w Łodzi, wyda znacznie lepsze rezultaty 
wo:zas doip1ero .zdołano ustalić przyczy j sprzedaje na 18-to „ . aniżeli pojedyńcze wystąpienia drobnych 
nę 1ego t'ozpaczhwego J<.roku. miesięczne spłaty I \zwiazków pracowniczych. 

~ożn~aiko'"'."ski, mimo . dojrzałego wie- t 1 k ł rtl. es w skład l<omisji międzyzwiązkowe.! 
k;t 1 1!1·01zno·śc1 of.rzymama jakiego-ś zaję-! Y O „ „ 1 · 1 _. . _ weszli piemal wszyscy orzeclstawicl.cl~ 
c1a, nie prarco~ał, _lecz był na całkoiWi- , GR 1· MM i KAM IE N SKI Ł O~ z P~OTRKOWS.MA 6~ z\viązków praco\vniko\V umysłowych 
tern ubrzymanm swego oijca, . zamożnego 1 ' · ": "'" " T ·~ l'RIFON 208•2.~: . istniejncvch na terenie Łodzi. 
obywatela naszelló mlasta. ~<e>••••• ~••••".._....._ •+•<1i•••••••• •••ą,,•ł••• • ••-•••MU*~"**.n•••••••t1d·ł ~ 

Ostatnio s·toswiki rodzinne uległy 
znacznemu po~Od:'szeniu. Na tle miłostek 
młodego mężczymy, p:oW1S1taJW1ały ciągłe 
sptżeczki z ojcem, aż wreszcie w dniu 
~negdaj~zym, kiedy ojciec dowiedział się I 
ze syn 1e~o zako:chał się w jakiejś. nie­
wieście, absiQlutnie nie odpoWiad.ającei 

15·1etni chłopiec na czele ban~y „Sitylet" 
15-letni syn r~emigranta z Francji stan_ie przed sądem 

dla nieletnich w Warszawie 

L'"fil odzna11z· onv h Poznań, 25 stycznia. toku dochodzenia wykryła szantaż V"' I chvego sprawcy. ()kazat sle nim . i-5-let-
l+J u ID Jak , już donosiliśmy, jesienią ub. ro- stów, zamieszany·~h w inrlą jeszcze ni N,oWak, syn reertil~ranta z Francji. 

Krzyt W I h I · ku otrzymał dr. Wilamowski w Pozna- aferę. . Ze Wżględu na to; że Nowak Jeęt ma-
. e_m a ecznyc est do pueJ niu list anonimowy, pod którym podpi- Byli to Edmund Łukaszewski l Cezą:; Jpletni1 pozostawiono go na wolności. 

rzema w wyłtz. W~Jskówym sany byt „szef bandy Sztylet". W liś- ry Stencler. Tajemniczego „szef'a'1 jed- Zgodnie ż procedurą karną, nie pbtllega 
Zarządu Miejskiego cie tym „szef" domagał się złożenia nak nie ujawniono. on orzecznidwu sad.ów powszechnych, 

Lódź, 25 st:Vcżnia. 2.500 zł. w· oinaczonym czasie i miej- Dopiero w wyniku drobiazgpwego leci s.Petialnemu su,dowi dia rileletnich, 
{v) Wydział Personaltty Ministerstwa scu, grożąc w przeciwnym razie dr1 Wi- docł1odzenia prokutatura dokonała re- któcy mieści się w Warszawie. 

Spraw Wojskowych hadesfaf do źarzą- lamowskiemu śmiercia. welacyjnego odkrycia. Okazało się mia"' . Ddpiero jeżeli sąd tell tiżfta go za 
du JYliejskiego listę osób Wojskowych i Za.wiadomiona policj~ p~zystąpiła do nowicie, ~e .list z~wier~ btą~, gdy·ż w_y- dział~jącego i tozezharllem, to stanie 
CYWJlnych, którym przyz1tany został energicznego ddchodzeq1a 1 zatrzY,mała I r~z ,;szef„ p1sa11y ovł p1sn\.~1ą franĘ,;!lSk~ ~n w__o'Y7zas przed sąaem ?ow~zechnym, 
Kn:yż Walecznych za zasługi położone kilka podejrzanych osob, Pr.?Y"'.Z~ertl w t.J. „cpef , cb,.n?Prowadztlo tta ~rop wła_s Jedriakze. ty;o~nie t p~-ź~pisann •. r.O'lfJ,ra-
przy odbudowie Niepodległości Pblski w 

1 
m Wit ld~zyć si~ bl!tifle TJrzy dttWlacli 

lata~h od 1?14 do 1921 lub niesieniu po- Ob .. 
0

_„· a•~.w *en ..,0 ..c.1a- rmtv1srws11
h mu 0711 ęwrw rnurn . 

mocy oddzialom walczącym na froncie „„ „ ._, ww ~- . ' 
11111

• 

1

„•-• 
(służba P. c. K.). ~ ii18 -·n i · 

Wobec t1ieustą.leniti niieisca zamiesz- wejdzie w życie w przyszłym tygodniu w11ZIS I . rozpuaząc11 
kania tych osób, lista powyższa przesta;;. Lódż, 25 styczrlia. była manewrem zmie~zającym do Upfzec f6bół płanłl!Jtvjhu~I\ wu•·•„łane 
na została do biura wojskowegd Zarzą- {v} Wczoraj zgłosiła się do Starbstwa dzenia zarza;dtertia władi w tej rriiefze. ~ 1J'° •""u 
du Miej.ski ego przy ul. Piotrkowskiej Grodzkiego w Łodzi delegae!a huttow- Kupcy proponowali obniżkę e~n tnhiejo: zostało wiosennemi pogod~ mi 
Nr; 165 1 wszyscy zainteresowani, wzglę ników i detalistów handlu wąglMt, któ- szą, artiżeli wynika z kalkulacji pert prźe , lódi, 25 styctnia: 
dnie na wypadek śmierci, ich rodziny rzy wobec potanienia taryfy kólejoweJ wdzu i obniżki taryfy kolejowej. _ (\r) Wiosenn~ !hlg6fiy \\rptyttęły na 
moga się ~głaszać po przyznanie odzmt- zapropon~'Y'ałł obniżkę celi -węgla~ ~!o- Del_egacji oświadczono, że w sprawie wcz~śtiiei!3te, niż zal!WY€~ai1 rdzpo~ffi' 

cstetdrłillegsitzytnnacyyf. \VYP 11d· ek pnohowana,,_JednBak ptzeez ku1fn~~vs~--kotln,,1ez~,: ~fa~~~dr~~~o~::~~e~~~e·j~.:~ZŁo~:~:rat rJetR::rtt~;i~~~~~=:etyeh w Wfdżla• 
, li n u rz z uych, które st5odziewane są W thiiu dzi- . \v_ twiątku ~ ia~bsUWf.!Wllnetti, !ja„ 

_ • . . • . . . . siejszym, względnie w tmeżątklich Vtzy:.: \v1skiem pączkowama drzew na utl~IOll 
Przybyły do Łodzt rolnik ł)rzejechan)f został ptz~ż łtamwuj szłego tygodnia i doplt?tb po ;nadejściu w Lddll; ~ydzlnł Plantacyj prźysttlpił 

. LJdź, .25 stycznia. nię pir,zy z.biegu ul. Brzeziński~) i Młynar- rozporządzeń ~,tadz centralnych, zwoła- ~ rok~ blez,~)'m Jut ~ styę~n.iu .Jo. ptłlc 
. (gr) ,- y.t czo.raj w połudńie, padł skiej, nagle nadjeehał tramwai i nlm :ado na będtłe spec1alfla konfijf'@neJa eetiłti· ?"~t:rwkaeyJ~ych, a m1am)\y~e1e do pod-

of1a~ą tragicznego wypadku rolnik z łał Zalewski zoriento•wać się w sytuacji, kowa. tmama. ona16w drzew uhoznych1 for.:. 
Grabowych-Pienjek pod Łodzią, 65-letni dostał się pod koła wozu. · Według dotychczasowych danych, tnopar1ia ~or.o~ 1 ~· d. 
Roman ~alewsk1. . . Zawezwano na:tychmiast po~otowie obniżka ćen węgła wyniesie przeciętnie w~~~c ~ JUZ SI~ rozpoez~ły. . d . 

Rolnik przybył w dniu wczoraiszym Czerwonego Krzyża Dyżutny lekarz 2 zł. na tonnie czyli 20 gtoszy tta korcu , · b ~goik te 2 nb _ul;call:h Ło zi 
do Łodz.i, celem po.czynienia zakupów w hkonstatował szererr ~an rrJo~•rl• wstrz•s tonila węg'l· a któ' ra d •;. 1 . ~ rostme ~ eckm~ 06 0 o 8 •• oo drzew, prace 

· , . · -'d · 'bt· · • d • I · ł , i. FI "" „ 1 ' . ~ ' Zli!!1 w za ezno- po rwaJą o 010 tygodm 
n:;1esc1e, 15 yz w. na) lZSZ' me. zie ę mia ~ozgu ~az parahz ~e~słronny. w sta- sci od gatunków, kosztuje od 41 do 39 zł. Piel~ ' n c' <l ' : : . h . 
się odbyek sli!' J~~o córkodi. .Kl iedy o?a.r- nie gr?zny°1 przew1ernono ~al,ewskiego li kosztować będ~ie; po wejśdu w życic się ogro~nlc~ą za~~~cl- ,uh?r1;n{fi ~J~ją 
czony pa un am1 prze eh z1 przez 1e,zd do szp1t.aJa im. ma.łż. Poznąńsk1ch* 

1 
nowej c;bnizki 3? do 31 złotych. dtiale ~la.utacyj, . mem s a e Y• 
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~:~l.:~:~~~~~~~;~~~~~~::1 l~.~~~ metriw materiału ·~la ~lied ~~lro~otnn~ 
mitet organizacyj kobiecych w ,Jodzi z"ołał na

1
1 Rozdane b"dą gotowe płaszcze. ubran·1a 1• sukienki 

iutro w lokalu przy AJ. Kośc~uszki 51 ·wielkie "'& , ~ 

zgromadzenie kob!et. 1 tódź, 25 stycznfa. 1 20.000 metrów materiału wełnianego, ba- Przydzielić materjału swojego nie mo· 
*** I (v) Doinosillśmy swego czasu '> tern, 'wełnianego i bieliźnianego. Cały ten za· żna, albowiem bezrobotni nie mieliby 

Odbyło się wielk1e zgromadzenie chałupni· j że Związek Przemysłu Polskiego w Lo- ' pas materjału przekazany został Fundu- na opłacenie kosztów uszyda i da·r był­
ków krawców i szewców z województwa łódz- dzi zobowiązał się złożyć na rzecz dzie· szowi Pra.cy celem najodpowiedniego by chybiony. 
kiego, na którem omówiono sprawę stworzenia 

1 
ci dla bezropotnych pew:ną ilość mate- · wykorzystainia go i przydziału. Fundusz Pracy wespół , z urzędem 

wspólne) organ1zacjj zawodowe!, która mogła- rjału odzieżowego i bieiliżnianego. i Da,r przemysłowców łódzkich dla wojewódzkim starają się o to, ażeby ca· 
by skutecznie podjąć akcję o poprawę warun-. Ogółem złożonych z.ostało do dyspo- dzie<:i bezrobotnych jest godny podkre- łą tę ilość materiałów podzielić na od-
ków bytu chałupników. zycji p. Woqewody łódzkiego ponad ślenia, ale stał się on nieco. kłopotliwy. powiednie kupony i uszyć z niego ubra-

*.,.* •••• • •••• ••••••• • •••••• •••• ••• • • • ••• •• • • ••• • •• •• •• •••••• ••• •••· nia, płaszcze, sukienki i bieliznę. 
~rzed sądem grodzkim odpowiadał 47-Ietni N Obecnie trwają obliczenia i kalkuJa<:je 

Aleksander Czubarski (Drewnowska 17), któryj a froncie prac o w n i czy m ile sztuk 01~zieży i bielizny uda s~ę wy-
założył szkołę przy ul .• Nawrot 58 i pobierał; „, kroić z posiadanego zapasu materiału ?" 
nlepraw~:e. kaucl~ o~ ;voźnych. Sąd skazał gol Strajk okupacyjoy.-Skazaoie pracodawcy .-Nowy inspektor ;az k~o .. uszyje tę i!o~ć odzi~ży po c.enie 
na 10 m es•ęcy w1ęz1ema. „ d • 1akna1mzszei. Istmeie proiekt, azeby 

* * pracy W 1...10 Zł materiał oddać do szycia bezrobotnym 
Sąd okręgowy roz11:trywał wczoraj sprawę! Łódź, 25 stycznia. Iwy o czasie pracy, niewydawanie ksią-, krawcom i bieliźniarzom i w ten f.posób 

33-letn'eJ Heleny fryc i je) 44 letniego przyla- ! (k) W dniu wczorajszym wybw„:i11 o- żeczek obrachunkowych i t. d. dać zatrudnienie na pewien czas bezro-
ciela Adolfa Grosmana, oskarżon:vch 0 czerpa-1 stry zatarg w firmie jedwabniczej Habi- Teclaw skazny został na 2 tygodnie botnym żywicielom rodzin. 
nie zysków z nierządu. frycówna skazana zo-' cha w Rudzie Pabianickiej. l bezwzględnego aresztu oraz na grzyw· j Plan został już opracowany, ale kr':-
stała ·na 2 Iata a · Jej przyjaciel na s miesięcy I firma zalegała robotnikom z \V ypła-1 nę w wysokości 1000 złotych. I dyty na ten cel nie były nigdzie przew.1-
wlęz'enia. I ceniem należności tytułem różnicy do 

1 

•,,,~ 
1 
dziane i niema pieniędzy na !?okrycie 

I stawe~. w.czoraj rob?tnicy zwrócili się . Insp~kcja pracy Z?S_t~ła .wczoraj ~o- I kosztów kra.wiccczyz:iy. Obecme .trw~-

1 
za posredmctwem związku klasowego z 1 Wiadom10na, ze na mieJsce msp. Rutkie- , ją narady nad kwestią czy odpowiednie 
zapytaniem, kiedy pieniądze zostc:ną im 1 wicza, który mianowany został okręgo- kwoty można będzie uzyskać ze zbiórek 
'wypłacone. ! wym inspektorem pracy w Lublinie, do ~i doitacyj pe.blicznych, czy też należy 

Gdy firma nie udzieliła konkretnej od ; Łodzi przybędzie p. Aleksander Radłow : czynić starania o p·rzyznanie specjalnych 

Właśtlciele domów 
schadzek 

pociągn·ęri do odpow3rdzhłno~- powiedzi wybuchł strejk połączony z o- ,ski, dotychczasowy inspektor pracy w kredytów z Warszawy na celowe wy~o 
ci karnt!j za czerpan~e ; y ;ków kupacją. , Częstochowie. I rzystanie daru, złożonego na rzecz dz1e-

Z nh:!r · ąńu Powiadomiony o zat~rgu inspektorat I Nowy }nspe~tor 14 obwodu obejmie ci bezrobotnych. _ ". * ,,„ 
t, d. 25 t . I pracy r.wołał konferenCJę. I swe funkcJe dopiero w początkach mar- mw r~ •. „ c 3.liim 

(gr) - . Y/ zwi:i.zku z zarząd~emem Referat karny przy okręgowej in- Łódź już z dniem 1 lutego. Przez ten „ • 
0 z, s yczn~a. *** ca, p. insp. Rutkiewi~ zaś opuszcza ~~ 

władz admm1stra~y1nych w spr~w.ie nad- spekcii pracy rozpatrywał sprawę prze· cały czas 14 obwód inspekcji pracy bę- . . 
zoru nad dom.:i..mim schadzek, JUZ przed • · • · · · k z ć 1 •• 
k'lk d · · d . ł d l'k 'd „ k'H c1wko Kurtowi Teclawowi, włascic1e- 1 dz1e bez mspe tora. aznaczy na ezv, At\ u 

i t 1 nkafi osz 0 h 0 l ; 1 acii b 1 m- łowi przedsiębiorstwa instalacyjno- że na terenie 14 obwodu dochodzi do • 1 

~as u °' a i, zdanyc. k~ \ zod' 0 yc~ah kanalizacyine!!O, oskarżonemu o nie-' ..::zęstych zatargów. 25 STYCZNIA BJ/i r. 
1owył .11'!- ~ !proce eru, 1a im ru mą się ic I przestrzeganie stawek, łamanie usta· ' G~dziny ranne nadają sio: do zalahyiania in-
w asc1c1e .e. , . . ti:reso_w wek.slowyc_h. do roz;wc_zynama proce-

W dniu wczora1szym odbyła się d?~l- A~ „ • • o o u w 1~bry1~af)h sow. l podp1sywar11~ doku~entow .. Od godz. 
sza inspekcja, w czasie której sporządza- ' " . ~ ~ n1ar\VS"Bł ~m "Y _ . tli ~Jl 10-eJ do godz. 12-e1 ~Z•al~J~ dod~ti.111: wpływy 

h d · · , k I' . j 1 ·• ~~ ł~~ .at'·ł ~J ~IY ~ '\,, ·l tf ·„ Ul• ...,; dla lekarzy, sportowcow 1 1i1lodz1er.v szkolneJ. 
no. nowyc z1e~1ęc. pro~<>. u ow, poc1ą- I , - • 11 , • • • O godz. 13-ej z powodzeniem 11ożemy ubiegać 
ga1ąc do odpow1edzialnosc1 karne1 wła-l nostępu1e szybko naprzod •. -Wyszkolono ]OZ 528 ratown1ków.- się o prace i załatwiać ważn.1 korespondencję. 
ścicieli tych mieszkań za stręczenie do ~ · • W łrnżdej fab.ryce ratownik 11\liedzy ~odz. 14-tą a godz. !fi ~i pom~ślny obrót 
nierzadu oraz . czerpanie z tego zysków, , . . • . . . , , • wez:ną ~prawy miłosne.. me. 1est t? !ednak .od-

• Łodz, 25 stycznia . .

1 
to-wn1kow pos1a,da1ą 34 większe fabryki pnw1ednia pora do zaw1erar11a malzenstw. Kolo 

P dl I 
tk} - Akcja szkolenia drużyn ra- łódzkie zatrudniające Ol!ółem około . godz. 17-ej panuje sytua~ia n:ejasna. r1czekuią a a z głodu na u icy . . l . h d . . t . I 30 003 I bot 'k, I nas przykre rozczarowania w ZWJ<p;ku ze sztu-

' toi\vmczych, doryc za ame.m 1es !'~e: ,t •. ro nt OW: • ką i nieporozumienia z kobiet3mi. Następr,y o· 
·; ·'- tódź, 25 stycznia. 1 sienie pierwszej pomocy oharom nie'-, ~ • W dalszym ciągu Czerwony ~r~yz kres rdo godz. 20-ei . sprzyja nowym poczyna-

(gr) - Przy zbiegu ul. Andrzeja i Ezczęśliwych wypadków przy P,racy, po- 1 
f),rfanizuje kursy drużyn raito-wmkow, ' niom1 nauce i interes.om pien·~i;ny~. Z po~o­

Wólczańskiej z:i.słabła nagle 63-letnia· suwa się w szybkiem tempie "" naprźód; ; a okręgowa inspekcja pracy wezwała ~dzernem możemy takze w tym czasie zalat~1ać 
A · k K' • d - · be J k d d c K . " -d ·. k ł 200 to , b udali f wrawv. które oowmny poz,Jsta~ w ukryciu 1 

gniesz a cpec, bez omna i zrohi>t- 1 a· <,>l<t, •. zerwony ~zyz w l..N' zi 1° ,0 0 • przemys we.o~, 8 Y P nawiązywać stosunki z prawnikami i hańkierc.-
na. - Pierwszej pomocy udzielił jej le- ! przeszkolił JUZ 528 ratownikow. Są to 1· kandydatow na rato~ikow: . I mi. Wieczór przvniesie gor ;zy na~tr(Jj: nara-
karz pogoitowia ratunkoweJ!o, przypzem ' robotnicy zakł.adów prz.emys.ło~ych. W t~ s~o.sób w ci~~u ~i~ząc~J!o ro~ że1n' jesteśmy !1a przykro_ści i szv_kany z~ st_ro­
stwierdził iż padła on na bruk z ~łódu i którzy o.trzymali wskazówki, w 1ak1 spoi ku w kazde1 fabryce łodzkie1 zna1dowac r.> o~ób. od. ktorych iestes"Tiy 1:1!ez111 pod 1ak1m-

wycz~r~ama. 9 ,aza ? ~ię bowie~, ~e só na eży opa rywac. rannyc 1 mesc im się ę zie przyna1mm~J 1e e.n ra owm. ' Dziecko dziś urodzo~e - vresole. energiczne, '' k ł · I b I t „ h · · ·' · · b d · · · · · d t 'k kolw1ekhądz wzv;ledem 

Kopc1owa od lulku dru nic formalnie me p01ID01c przed przybyciem lekairza. I a w roku przyszłym liczba ich zostanie i:osiada zdolno.~ci w różnych ltiero111kach, cere­
miała w ustach. . , Obecnie pirzes,zkolonych należycie ra jeszcze powiększona. mcnialne, poci<1g do zbytku i przepychu, chciwe . .... ~--.......--...... -·~=....,.,. _____ _......., ________ ..... „ .•. „~-------...· __ ( ........ ~~ .. 

Zakładach. Tam potrzebna mu jest se-J jakgdyby zaczarowane staty nierucho­
kretarka. Ponieważ pani jest już obezna- I mo. Ewa wolno posuwała się wgłąb 
na z naszą firmą... ogrodu. Nagle przystan-:ła. Na ukrytej 

U rwa I i zmieszał się pod badawczym 1· w gęstwinie krzev:ów ławce siedzial 
wzrokiem .Ewy. Witman w towarzystwie syna i dokto-

- Niech pan powie prawdę, panie ra Wrońskiego. 
dyrektorze - odezwała się łagodnie - Dostrzegli ją. Przemysłowiec wstał 
czy tylko o to chodzi? z miejsca. 

Schurmann mimo przyrzeczenia da- - Niechże się pani zbliży do nas, 

'1 ~ • • • • > ' • ... ' • 

nego Witmanowi, że propozycję uczynio · pani Ewo. 
ną Wilewskiej wyrazi w podobnej for- I Mówiąc te słow:i, nie spuszczał wzro . .. . ' . ~ - . ... . . 

Krystyna Witmanowa opuściła męża i 
zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem 
7.oltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu­
:il sie w wir zabaw i zapoznał fordanserke 
Ewe. z którą zareczyl si~. 

Ale stary Witman nie chce słyszeć o 
malż ·eństwie jego syna z fortancerką 
wszelkiemd sposobami stara się oddzielić 
OttJkara od Ew.y. 

Ottokar dostał po'.Tlieszania zmysłów. 
Zamieszkał ·wraz z rodziną w starożyt 

nym zamku. Ponieważ w podziemiach 
•. straszyło", Witman sprowadz!I inspektora 
policji, który wszczął dochodzenie. 

A tymczasem Ewa znajduje &ię w kło­
potach materjalnych. 

- Mogłaś powiedzieć mi otwarcie. 
- Sam nie wierzysz w to co mó-

wisz. Jestem pew{la. że awanturował­
byś się tak długo, dopóki nie c;brzydził­
byś mi życia. Owszem. skoro zacząłeś, 
możemy porozmawiać ze sobą na ten 
temat. 

W domu zaprosiła go do swego po­
koju i wskazała miejsce obok siebie: 

- Proszę cię, Henryku, wysłuchaj 
mnie uważnie. Zbyt dobrze się znamy, 
żebyśmy mieli łudzić się czemkol wiek. 
Jesteś mężczyzną i z łatwością pora­
dzisz sobie w życiu. Mnie zostaw w spo 
koju. Poctohna sytuacja może przede­
wszystkiem źle wpłynąć na Ninkę. 

Wspomnienie córki dotknęło Wilew­

mie, nie potrafił· dłużej kłamać przed i ku z twarzy syna. 
Ninkę? Ewą. Zamilkł f usiadł przy biurku. Ottokar siedział w bezruchu. 

- Ponieważ ona będzie coraz roz- - Nie chce pan odpowiedzieć na mo- - Pani pozwoli - Witman prze·d-
sądniejsza, a gdy zacznie rozumieć nasz je pytanie? stawił jej Wrońskiego i po chwili dodał. 
stosunek, kto wie, czy nie straci szacun- Popatrzył jej w oczy i rzucił wymi- - Chodźmy, panie doktorze, na do-
ku dla swych rodziców. · 

Ewa zamilkła na · chwilę i tr-wała w jająco:. . . . kończenie naszej r:ozmowy. . 
zadumie. Wilewski uśmie•.:hnął się szy- - . DecyzJę _pozostawiam .~an.1. Ewa przez .dłuz~zy czas stała. nieru-
derczo, ale nie zaprzeczył słowom żony. W1lew.ska .nie ~ogta. skupie się przy chomo, wpatruJąc s1ę w Ottoka_ra Jak za-
Rozumiał, że .Ewa miała słuszność. Podj pracy. W1e?~1ata, ze W1tmanom chodzi- chypnotyzow~n~ .. Młody ~1 tm.an pa­
niósł się z krzesła i stanął przed żoną. Io ty~~o ? Je.J obecn~ść w Dci~roborzu. trzył vr:zed s1eb!e. 1 z~awał. s~e nie spo­

- Dobrze. Ewa. Nie będę ci d~użej Łudzili się, ze to moze dodat~10 wply- strzeg~c ob~cnosc1 Wlłewsk1eJ. Przewl.e: 
t ł ż cia. Masz słuszność że sobi"e n~ć na s~a~ Ottokara: Ewa me ~ahała k!e ~1lcze.me tamowało oddech w JeJ 

z~r~ud~a. Y ' się, .choc1.a~. czuła się zadraśmęta w p1ersiac~ _ 1 wstrzyf!lywało bicie serca. 
P . ę . . . . . . sweJ amb1cJ1. I Twarz JeJ naprzem1an bladła i pokrywa 

N1_e roz~aw1alt ~1ęce1. o teJ sprawi~. - Pojadę - odezwała się do Schur- ta się nienaturalnym rumieńcem. Mózg 
~o k1!ku dm~ch W1~ewsk1 wyprq\vadził manna po dłuższym czasie. Ewy przeszywała bolesna mvś!. że stan 
się, me podaJąc Ewie swego adresu. - Dziękuję pani - odparł poważnie, Ottokara nie uległ zmianie na lepsze. 

.Ewa o~etc~nęła z. ~Igą. qdy w kan- poczem dał jej kilk~i wskazówt!k jej po- Myśl ta była tern dotkliwsza, ie Wilew­
torze P?W1~dz1ała W11Jamow1 o wypro- zornej pracy w Dobroborzu. ska łudziła się poprawą jego zdrowia. 
wadzenm się. męża, Schurmann pol5:1wał W ciągu kilku następnych dni poczy- Nagle opanowało ją ogromne rozrzew 
głową. . . . . nita przygotowania do przeniesienia się nienie i postanowiła użyć wszelkich sił, 

. - S~dzę,. ze bę?z1e pant miała spo- na wieś. Zabrała z sobą matkę i Nin kę. by choć na chwilę sprowadzić nicszczę-
kóJ. Mąz ~a~1 w~6c1ł do pracy. Witmanowie powitali ją ze szczerem śliwego człowieka do stanu normalnego. 

Zarum1e~1ła się. zadowoleniem i przeznaczyli Jla Wilew ,. Opanowawszy swoje wzruszenie. 
- PrzyJął go pan? skiej wygodnie urządzone pokoje w le- Ewa przysiadła na ławce obok Ottokara 
- Przyjąłem, pani Ewo. Kto wie, wem skrzydle piętra. i pozdrowiła go. 

czy on wreszcie nie stanie na twardym W pierwszym i drugim dniu Ewa wy- Dzień dobry, Otto. 
gruncie. mówiła się , od jedzenia przy wspólnym - Dzief1 dobry - odpowiedział me-

Nie mówili więcej o tern, gdyż Wił- stole. Pragnęła oswoić się z atmosferą, chanicznie. nie spuszczaicic wzroku z 
jam zmienił temat. przygotować się na spotkanie z Otto- punktu. jaki dotychczas ohsc rn ował. 

- Chciałem pani zaproponować karem. Czuła w sobie ogromn..i radość, Wilewska nie ldetonL,wa 11 a odpo-
pewną zmianę. połączoną jednak z niepokojem. wiedzia. mówiła dalej: 

- Słucham pana. Dop_iero trzeciego dnia pobytu w . 
- Jak pani wiadomo, mój. spólnik D0broborz.u zdecydowata się wyjść do 1 

orzede~~_zystki~m na_3zę~ciej teraz orzebywa· na wsi, ·niż :w-patka. Na. dw9rze, ~a!!ował uoał. Drzewa· 
skiego. 

- Dlaczel!o 
:ciąg dalszy jutro). 
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Napisał specjalnie dla „Expreśsu•: ·Bogdan Lo,t. .. 

CZŁOWIEK SZUKA ·sP'RAWIEDLI . 0Sc1.„ I 

Sensacyjny romans współczesny Konkurs „Expressu" 
p.t.„Łowimy wszyscy 

. .. rybki" 

140 •=· ==-:========= ~ ~ ' . .,; 

'pSTRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI · 1 rzać?... I no oko 1potem .drugie zabierając się do 
O!lllęd.zy dyrektorem fabryki rur kanahzacy)• ś . . 1· ·, b -- · t . . _„ . ~. . ~ . d "k" Ł •b . h al J0 UŻ 

nycb Alfredem Krauserem a jego SZ; ferem Ja· . --~1ągnę a rw1, . zas anaw1aJ~C się pr~e~.waneJ. rzem _1. u a c rap . 
nem R·ogoszem doszło do gwał!owne1 sceny w w:idac nad ·.propozycJą Nawrotka. Wre- od kliku mmut. · . 

~'~ 
~·~ ~ 

~abmecie dyrektorskim .. Ro~osz zostBł ~a-1 szcie mruknęła: . . .. . I W pewnej chwili Żelaziak nachylił . 
lony z pracy za to, że UJął się ~rzywr · ohcz· 1 - Zatrzymajcie się to wsiadę.„ Da- . się ku Magdzie. - ~ _/ )) ~:w; ~ 
kowane1 przez dyrektora 1 c;botmcy l k . d . . ? p' · d • · · ·T · ł h · t Słucha]· ~ ~ g&{ 

Naiajut.rz wczesnym rankiem przed faoryką e O WY_Je _ziec1e. ... ~Ja ę Z wą.mi.„.. . - y, S UC aJ„. - szepną -- ~~~ "" 
~ausera 1akaś przechodząca kobieta t.. '. knęła - A Jedz!... - zmruzył· oczy Zelaz1ak - Czego? . , . ~ ~; 
Się na trupa mężczyzny J. odciętą głową. w za- - Będzie nam raźniej ... Jak chcesz, to .. - Jedziesz z na.mi, czy do domu po]- --~ . .. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kraust?ra . możesz, z nami jechać do Łuby ... Razem dziesz? . ' .: I tek nre .zdradzając ochoty do dyskUS]l 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mte- b d . ·1 l" ' 'k• . . k " I B ? - I ' t . t t D b . noc' 
siące .Później.~stnnl\ł przed sądem, któ.ry slrn'Zał go ę z1emy Pl nowa I „pans iego pies a . - O CO.;·· . na_ spo1,eczne ema Y -;-- . O ra , ",'" --
na 15 lal w1ęz 'ema za zamordowanie Krausera. No, dobra?... . ' ' ~ . Tak się pytam.... skmął Jeszcze głową , i skierował s1ę„w 

Ro:gosz. ucieka z więzien_ia na dwa. tyg_odnie Magda ożywiła się. Otworzyła usta, . - To nie pybj.... ' . . I stronę Kurkowa. ' ' . 
pr.zedk te;mmweMI wykpuszkctz.enia ~01• uda1e s!ę ~? chcąc coś powiedzieć ale nie przemó-1 · Żelaziak nie zraził się niechęcią Magda przechyliła się jeszcze przez ' 
m1esz ama a cza a, · ory m~a mit wy1aw;c, I . • . • ' , . :. · · . I . · d ·· · · · ł k"łk dł 
kto był mordercą Krausera , ale nie dowiedział wita. Usm1echnęta się tylko Jakos . dz!- di1ewczyny do. prowa zema z .11!1?- roz:- deskę wo.~u 1 pociągnę a: I . ,a raz}'. . o.-
si,ę tego: -bo. Walczaf„ .cho!" n~ gruźlicę skonał, wnie, do swoich niewyjawionych myśli,: mowy i po krótkim Za!5tanow1emu po- nią' po twarzy R,ogosza; J~kby_ w ~adz1e1, 
me zdą.zyw.szy zdrac,zic taiem~icy. Tymczasem Łuba ściągnął lejce, osa:-· wiedział: że w ten sposob sprawia cierpiącemu 

Pani .Elzbieta W~n:ier~wa. zona Hu.gana Wer- dzając konia w miejscu Dziewczyna I - Zimno ci widzę ... Może ci dać bur- ulgę. Potem zwrócila ; się do Żelaziaka: 
<ló~· ;~j~g~f~ ~~~~~a:f~~z:Y;~br;,ak 1 s~~~eorch~~ wgramoliła się na wóz i usiadfa obok .kę? No, weź,'w-eź..... . ~ U Łuby będziecie? Przyjdę tam 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Nawrotka. Osie znowu zaskrzypiały. - Nie wezmę, daJ spokóJ.„ do was... . . 
iem Łubkowskim. - Wio, Wio!... - pokrzykiwał Łuba. - Weź, bo zmarzniesz... - To jedź odrazu ... - .ożywił Sil! 

Pop_rzed~ i .. kochanek Wernerow.ej: Jer~y Wiatr złagodniał, n:itomiast. zac,H\t ~- Nię wezmę ... - zacisnęła. zęby. Żęlaziak - Pocoś zlazła z wozu? ... 
z.rębsk1, staie się przy~adkowo w!aśc1_c 1 elem łl_s- prószyć drobny śnieg - , - A to się uparta - wyaąl Żela- - Muszę wpaść na chwilę do chalu-
tow Wałczalq1, z kt.o·rych dow1adu1e :Hę, ze . ' · . • . . . .„ . . , . . 
Krauser nie ·zostal · zamordowany.' Po ,.śm i erci~ Rogosz drzał na calem ciele, sc19ha z1;tk ~Sla. , py, ·bo stryJ s1~ · niepokoi.... . 
swej óMbrąl pi eniądze, zm. ienil nazwłskJ na postękując. Widocznie miał gorączkę. Właśnie wóz mijal odnogę szosy, pro 

1

. - Dziecko jesteś, żeby się tak ciągle 
Werner .i .zalożyl ~o:wa fabrykę. Pochylona nad nim, głaskała go Ma- wadzącą do Kurkowa. bać stryja? Wsiadaj!. No, chodź, chodź, 

Zrębski sz~ntazuie Wernera, - . gda po rozpalonej twarzy. Potem zdjęła ł Wówczas Magda poruszyła się nie- I pogadamy sobie trochę, a i temu rany 
Rogosz zawiera przypadkowo . znaiomość z . b" h . . I k · · ł · . · · I N · h ? 

Erną Szigetti, znaną tancerką. dzięki której /, ~ie ie c u_stę 1 prz~kryła mą rannego, 
1
. spo OJ~1e, zerwa a się z m1eJsc.n, a. e za-1 opatrzymy·:· ?• me c cesz. ... . 

otrzY111a{ dobrą posadę. Traci jednak pracę, - Zwanowala dziewucha ... - skrzy raz usiadła spowrotem. Dawało się po-, - PrzyJdę niezadługo.„ -- odpow1e-
gdyż · po~ądzono go niesłusznie o. kra?zież-. wił się Na~rotek -- Zmarzniesz na k<!ś.; zna~, .że nie może. si~ ni: coś ~recydo- działa ~ag~a ?ardz.o ~rzychylnie · :-Tyl 
. ~)b<:uiąc ~ Erną, Rogosz _dow1edz1al się o hez chustki... · - wac ze walczy z Jakiemiś myslam1, bo , ko stry1ow1 s1 ~ poirnzę, bo pe\vmk1c:m 
1stmemu kapitana Frankenstema, znanego a wan- •N' „ . „ - • 'h ·1· t 't · , ó-1 : . · (, . · 
turniką, który szantażował tancerkę a następnie - · ~e wasza ~prawa.\. - odrzekła P? c wi l znowu ,w.s a a i ~.nowu pov. r 

1 
:e"zcze on m~ .:.P• .. . . . 

Wer11erową, która okradła swego męża i uciekła sucho, _me odrywaJąc oczu od JJt,a . . c1lą do poprzedmeJ POZYCJI. „_ Jak cię Z< !;aczy, to w1ę;;~J n:l' 
od niego_ . 7.daziak przypatrywał się jel bez sio- Wreszcie powzięta postanowienie: w:vpnści ... - star!ll sic przekona(- ją Że-

„D i n.~tJjra" ~akazuie Rog_oszow_i. abv wróci wa, r otrząsając tylko głową. l'vliiczenie pociągnęła śpiącego Łubę za rękaw i za-1 laziak - Chodź. 
do sWeJ żony, a gdy Jan me chciał o tem sły t , ł ct·t • M d · · ; l ł · N" t t t z 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony ~W<l o ugo, wreszcie ag ą, iwi:;o~.ła wo a a. . . ·. , . . . - i~.„ :--- po r_ząsnę a g ową. ro-
nożem w plecy. Rannego zab ierają do szpit1Ja się do Nawrotka: .. , . - Stańcie, stanc1eL. ZeJdę z wozu!.. ' l.ilę tak, Jak Jl uwa;.am„. 
Przy łóżku jego czuwa Wikta. która me wie, - To do Łuby go wieziecie? - Do domu pójdziesz? zapytał Rzekłszy u ~Jszła za Na\Hrtkicm. 
że R,ogJsz iest . iei ~idem ... , . . • . .- rr. T;tk„., ..,. ·"'" .· . . . .11 • ~laziak. , ., 1 . l Wóz .ruszył w dals1a dr ~g ę. Z·i ... ,aga:•·-= 

Rogosz opuścił szpital. Społyka1a;c stę z W1k- . A . ś . - . ·1· T 1, d l " . r . t . "' r • "7 1 . . 
! ą, sfochod2i do"< wniosku, ie k.Qchli się .oną ~ - --. -:ezemu cie, ~ ~le za.stawił \\' --: > a!'-•. „ ~ o" ~ar a. -_\ . - s1ę _.:ymem .f.!t!„;(J papieros~. ~-e az:a~ 
nim, ' nie wiedząc, że jest on' jej ojcem. Przef'a· <Ofoę.'.hwach.? -;·<;~rr '""' ~··" -, . ......... $zkoda„„ - • .!„..,, •• - .myslaf: · · ---· 
tony ~em odkryciem wyjeżdża. ~Bo policji nle było... Wóz się zatrzymał i Magda zesko- - Śliczności dziewucha ta Magda! ... 

P~ przybyciu do zapadlei w~i ---:- Kurkowa - I co z nim teraz zrobicie?.„ czyta na ziemię. Nawrotek mruknął pod Tylko że za nic mri;e ma .. Ale ja _idpo-
dostaie t~m pr~cę w tartaku dz i edzi~a Nui:ata - Przetrzymamy go do rana a· po- nose:m trafię przemówi" ·1 ·• rozumu Niech tYl-

Zrębsk1 prosi Wernera, aby odw1edzJł Jego . .. . . • . . . . . · . . ': ".' ~. ' ··· · · · . 
salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, tern oddamy pohcJJ .. ; . . ~ PóJdę I Ja ... Dasz sobie radę bez go przy1dz1e dzlSJ:l.J do Łuby, to z 111ą 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li· - Gdzie będziecie go trzymali? _mnie, Żelaziak, prawda? ... I takbyś nie chytrze pogadam ... -1--; lech tylko przyjdzie 
styMWakl~zaka. · d 

1 
z b k' . b - Pewnikiem u Łuby... .· • miał ze mnie dużej pociechy, bo ledwo Ale przyjdzie, przyjdzie napewtw. IJ•l ja 

a sio zamor owa rę s 1ego 1 za rawszy D . d . ? · · t h z h · · d t . . · . 1~· • k •· l\J[ 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. _ - o rana, pow1a ac1e .„ ?I się rzymam na nogac „. amac any c!ągme o ~g) „J•:n~sr..1e,g.o p~es ,2· •• . ~u-

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby - Do rana... -- Jestem... · · s1 go bardzo kn.:hac . Jesh fa;\. dl(', o me· 
wyświetlić jego ~ajemnkę. W kracie piwnicz-1 - A nie pomożecie mu? f Mówiąc Jo, p_rzełożyt nogę przez bocz go ... ~· No, to ja mogę j_ej...przyobie-
nego okna za?wazył o~łąka~ą twarz s.tarca, któ- - Niby w czem? na deskę i wysiadł z wozu. Postękiwał cać, ze cośniecoś zrobię, żeby jemu dolę 
ry krzyczał, ze zna taJemmcę Krausera. Uczy- p · . "d . . . t · k t b b h .. t t d " p b" ' 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- - . rzec1e sami Wl. ZlCle, ze on le- przy em, Ja S ~ra. .a a, .c ~o,C . W en OS10 ZlC... rzyo ~ecac mog~, a CO p.o-
nowi! sprowadzić zaraz policję i uwolnić sta.rca dw? ZYJe ... , Jak mu me pomożecie, to sposób zaznaczyc, ze. Jest p1ek1elme zmę- tern zrobę, to IDOJa rzecz ... A tymcz:i­
z ka1d~n. . . . . on i zemrzec może ... Pocoście go jeszcze czony. sem Magda mi zaufa .... I może uda mi 
sób?b.ąkamec zmkł Jednak w taJemmczy spa I sznurami. poV.:iązali? .... Zamęc.z~cie go„. . - 1:ości_e się w~migali,. ~a~rotek ... się ~oś skorzystać ... Chyt~ze ~'szyst~~ 

Do Kurkowa przyjeżdża .Erna Szigetti, była - Juz ty się o to me kłopotaJ, Ma~da - pow1ed~1al Żela~1~k ~loshw1.e . . -:- A zrob~ę, t? . dlaczego ~a. się me udac: 
przyjaciółka Rogosza. Wybiera s!ę •Jna z Ja· I Nie babska to sprawa ... _ . syknął. ze- , myślal7m, ze potraf_1c1e się pośw1ęc1c dla Powiem JeJ ta·k. : słuchaJ, Ja dla „pańsl-'ie·· 
nem do „~zarc iego dworu", gdzie Rogosz uj- laziak. .. ogólneJ sprawy ... Nie. chcecie, to trudno, go pieska-.• to i to załatwię, ale za tli te 
rzal ~a .~c1an i e fotografię obłąkan_ego st~rca z Nawet gfowy . nie odwróciła w J"eg' 0 sam , sobie jakoś poradzę, bez waszej nie musisz być taka harda dla mnie - ta-
dedykacią: „K•Jchanemu bratu, Jozefow1, Wa. . . - l k" . Id r • d . ·1 łó .k "d' . k X. N . ' 
!ery". . stron~, burknąwszy coś pod nosem. p 0 as 1.... zc1e

1
. o crep ego z ?, 1 zew... a~ wa.zna .... o, i.:. . . 

Maczuga namawia Rogosza do wyjazdu z krótkim namyśle rzekła znowu do Na- DobreJ nocy .. „ Tu Żelaziak usm1echnął się obleśnie 
Kurkowa, ale Jan nie chce się na tJ zgodzić. wrotka: · - Dobranoc!. .. - ziewnął Nawro- do swych niecnych myśli ..• 

Do ka:cz'.11.y zwaliła. s i ę ku~a robo~n ików - Chyba nie będztecie chcieli mieć na 
kurkowsk1ch. Jeden z mch, Kocwłkowsk 1 , .Jpo- . . · ś . . t t . . . R d - I Jllll.:O. 
wiada że słyszał, iż Nugat chc'e podpalić sum1emu Jego m1erci, o ez mus1c1e mu OZ Z•O „„ 
tartak'. . ulżyć ... Patrzcie, jak on ci~rpi •.• Może l'D .r_ 

Na spacerującego w lesie Rogosza napadł do Maciejkowej z nim pojedziecie to ~-SeHOfD.U IU&..""~IJ''' 
w nocy Oszalały ~rat _ Nu_gata i zrani! go .w gło· ona mu jakieś leki przepisze? ... Nie chce- · .· „aJ „_,,_, H 
wę. R~go~z błą?a.1 po , c_1e!llnYm lesie. me mo- cie? Tak żeście s1·ę· na n1"ego zawz·e.1·? ·m fłf;l.~J-.flODJ. ~·· gąc znalezć Jak1eiś śc1ezk1. . · ···· . . , . 1.,, 1 

Per długiej tułaczce wydostał s i ę nareszcie Nie myślałam,. Nawrotek, ze takt zły z 
z _lasu i_ zap~kal , d? chałupy Janaszka, w któ- ~a~ człowiek .. : Bo Żelaziaka, ·to znam Magda odemknęła ostrożnie drzwi/ przytomności?) ale w oweJ· chw"l' · 
rei pełnił dyzur tei nocy Nawrotek. 1 wiem dobrze h ł · · k · k śl' ł . d ·. '. . .. 1 1 nie w kilka minut po jego odejściu wybuch! po- .„ . I· • ~ ~ u~y 1, Ja PIS orz, w izgnę a się o t~. było dla meJ wazne ... PobJJc, to po-
żar tartaku. M ieszkańcy Kurkowa gonią Rago- - Głupstwa pleciesz. - uderzył się kuchni. bIJe, ale ona nie może usiedzieć w do-
sza. w przekonaniu, że tJ on podpali! tartak. Nawrotek po kolanach- Co to; dziecko Tuż za p,rogiem zatrzymała się na mu, nie może spać spokojnie ... 

. Dopadli . g~ na szo~ie i. poturbowali. · Skrwa- wieziemy, czy chłopa ?.„ Łeb mu trochę ' chwilę i poczęła nasłuchiwać. Uszu JeJ Bo jakże?... Pana Łubkowskiego 
wio~ego wiezie żelaziai~ :. N~wrotek. do Łu.by, rozbili, krwi mu trochę uciekło a ty się dosżło spokojne chrapanie rozlegające (dziwna: o 0 ogoszu nie potrafiła 1·naczeJ· 
gdY'z na pos·terunku pohcJI mkogo me zastali. b · . N. bó" .' . bó" . · . b" ·' i, 

Po drodze spotkali Mag.clę, która zbliżyła się .oisz, _ze on zemrze... ie J się . me J · się W IZ ie. myśleć, jak „pan Łubkowski" i w tej for-
do wolno j~ące~o _wozu. Dz_iewczyna robi wy- się, n~c mu, nie: będzie.... Prześpi się i : , W porządku - to znaczy, że stryj mie zwracała się do niego) ludzie pobili 
rzuty że!az1a!kow1, z~ znęca s~ę nad ra!1nym Ro- wstanie zdrow, Jak ryba ... Tylko, te po nic obudzU się dotychczas. że nie zau- aż się, biedny krwią zalaf, i zawieźli go 
~~~ilił 1 t~~tt:k. oświadcza, ze to me Rogosz świecieknie dadzą mu już chodzić, bo ważył~ nieob~cności. wozem na policję, żeby go wtrącić do 

ga zam ną... · Ba; · gdyby się zbudził i zawołał - więzienia. , 
- _Nie słuchaim .. - zwrócił się doń -. Zamkną go? - powtórzyła dziew jak to często bywało - o kubek ziin- (Dalszv c• j ł ) 
żelaziak_ Głupia i tyle.... czy~a, jak e.cho - Zamkną g:o, pawia- .nego mleka, byłby teraz nie spał, o nie.„ ii••••••••'•ą•g••O••r••O-. 

Łuba, który obudził się w tej chwili, dacie? Na długo? ·: Przemierzałby izbę wszerz i wzdłuż • 
śmignął batem nad szkapiną. - No, kilka latek, może i dziesięć kląłby ohydnie pod nosem, czekając nie- Drugi konkurs „Express~" 

- Wio!... wio!. .. Ale wlecze się ko- dostanie, bo straszną krzywdę ludziom ,cierpliwie na zjawienie się bratanicy. p.t. „Łowimy wszyscy rybki!" 
nisko, jak za pogrzebem ... Wio, wio, ły- zrobił... A potem ... brrrr... .u" 

sa!.". . Wiśta!.... - Dziesięć lat? - jęknęła głucho. Magda aż się wzdryga, wspominając - Upon 3 
Wóz potoczył się szybciej, tak, że - Uważasz, że zama~o? - zachicho- ,podobne przejścia ze srogim stryjem... I Dziś 

Magda nie szła już obok, ale bi egła . Na- tał Żelaziak, ale i tym razem nie otrzy- . ~Y_ło to _szaleństwo z~ strony, co złowił7m następując~ rybki: 
w rotek pochylit sie ku ni ej i - wiGcej mał odpowiedzi. dz1s1aJ zrobiła: ledwo Maczuga zasnął, .,-'-;101--"._-"-'-~~ t---' :"'-, '~~--.-. _......_..._-..,,r:· 11,...., tl-U4"·i • 

gniewnie, niż życzl i wie - powiedział: Przez dłuższy czas na wozie było ona zsunęła się ·cichaczem z łóżka i, na- I f ~. 1f, . Jf, ó 
- Siadaj na wóz, bo pod kola wpad- znowu cicho. Magda oparła gtowę o ko- rzuciwszy na siebie ubr:anie, wymknęła dr-r1-r1 0::---11~-v-~, ---------

niesz!... Albo idź sobi e swoją drogct, je- lana i trwała w zadumie, Żelaziak palił się chałupy.„ . 
żeli nie do Kurkowa ci śpieszno ... No, bez przerwy jednego· papierosa -po :dru-· · Narażała się ba.rdzo (ileż to razy po­
Magda ? ... Dużo razy ;n a~:.1 ci to ~?„%.:~t" . gim, a Nawrotek pfzimktląl· 11ajpie.rW je.: .' nurY.· chłop pobił . dziewczynę do utraty 

~· ·:·,t:1"";~- '°(<' -, - ·:::_ ____ -- -~~---:-.;;~*"'!tJ>t,'!f:~····.•'\;r--· ~~ 

Ogółem rybek: I 
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wo~,f~=;~!~~~~!?p'!:~~' dn·a' so!.~!.!!!.,! T~,.!~'~'~'!!'~'~"'" . " · 1 112.15-12.25: Muzyka (płyty). 12.25-13.25: Wi- 19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godzinie 4-ej po poł. da­
ne bę<lzie dla młndzleży szkolnej arcydzieło 
Williama Szekspira „Poskromienie złośnicy", w 
reżyserji Henr~a Szletyńs-k.iego. Ceny zniżone. 

21 b. m. wiadomość o tworzeniu się kursu o- . leńska orkiestra salonowa (zWilna). 13.25--13.30 20.-00-20.45: Koncert muzyki lekklei w wyko­
brabiania kamieni granitowych i warunków : Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30-14.25: naniu orkiestry P. R. pod dyr. S, Nawrota. 
wymaganych od kandydatów na kurs wielu Pieśni przy. kołowrotku (płyty). 14.25-14.30: Z0.45 - ZO 55 Dziennik wieczorny• 
C t I 'kó ó . . ' Przeglą.d giełdowy łódzki. 14.30-15.00: Dwa 20.55-21.00; Obrazki z Polski współczesnej. 
~Y e ni . w zwr c1ło się do nas w następują- fortepiany: Leon Boruński i Karol Gimpel. 15.00 21.00-21.30: Audycja dla Polaków zagranicą: 

cei sprawie: -15.15: „Jak Eliza OrzeSll!:kowa przewiozła ,,Polska prasa zagraniczna"1 w opracowaniu 
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę, o godz, 

8.30 wlecz. przebój sezonu, arcywesoła komedja 
Bus Feketego „Trafika pani generałowej". 
świetna komedja ta wstępnym bojem zapewniła 
sobie za&łużone powodzenie. 

Przepis głosi, te każdy kandydat ma się Traugutta" - opowiadanie Gabrieli Pauszer. Władysfawa Olszedy. 
wykazać dowodem ukończenia czterech oddzia- 1155.3105:-1p5.20g:l d„Nags~ łd handel morski'ki'·. 1155.2300- 21.30-22.00: „Kukułka wileńska". B d • · . rze a, 1e owy warszaws . . _ 22.00-22.40: Recital śpiewaczy Ewy an row-
łow szkoły powszechnej. Przepis ten jest do- 16.00: Muz~a lelcl<a (płyty). 16.00-16.15: Lek- skiej-Turskiej. W niedzielę o godz. 4-ej po poł. oraz w po• 

niedziałek o godz. 7.30 wiecz. aktualna, pełna 
humoru i ciętej satyry komedja Verneuill'a 
„Szkoła Podatników''. - Ceny zniżone. 

bry dla młodszych roczników. Starsi Indzie cja języka francuskiego-lektor Lucien Roquiny. 22.40-24.00: Muzyka taneczna w wykonaniu Ma-
którzy uczęSzceali do szkół powszechnych 11.6.15-16.45:. „~rawo! M~my gościł" _ &łuc~o- łej Orkistry P. R. f.od dyr. Zdzisława Gó-

. . . . w111ko dla dz1ec1 J. Górskiego I J. Życzkowskie- rzyńskiego z udzia em „Wesołej Trójki". 
przed woiną lub w czasie womy, me mogą g0 w wyikonaniu uczniów szkoły Nr. 4 im. św. W przerwie o godz. 23.00: Wiadomości meteo-
prt:edłożyĆ świadectwa w czterech oddziałów, I Jana Kantego (z Krakowa). 16.445-17.00 Cała rologiczne dla żeglugi powietrznej. 
z tej prostej przyczy~y, że w owym okresie Polska śpiewBr;;;isl:!yc~~J~~k~adzi profesor AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

LÓDZl(IE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

czasu pełny kurs szkol powszechnych posiadał 17.00-17.15: ,,Z sekretów stolicy'• _ "Małe Godz. 20.()() BUDAPESZT: Koncert ork. fazzo-
wszystkiego trzy oddziały. kło~oty Temidy" _ reportaż Stanisfawa wef. - 20.10 MONACHJUM: Wesoły wie-

W sobotę o godz. 8.15 wieoz. i w niedzielę 
o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wiecz. komedja mu·. 
zyczna w 3-ch aktach Mariana Hemara P• t. 
„Muzyka na ulicy". b · o k' g cz6r. - SZTUTGART•, Wesoły wieczór, -Wojewódzki Fundusz Pracy winien w te1· z ws ie 0

• 17.15-17.45: Nowości z płyt. 20.35 RZYM: „Cyrano de Bergerac" - opera 
sprawie ogłosić stosowne zarz:idzenie, dozwa- 17.45-17.50: "świat naszych zwierząt"-„Bóbr'', Alfano. 
Jające przyjmowanie na kurs Judzi ze świadec- pogadanka - wygłosi dyr. Jan żabiń&ki. Godz. 21.00 RADIO-PARIS: Muzyka kameral- DOM LUDOWY - Rzgowska 84. 

twarni ukończenia całkowitej szkoły powszech- 17.50-18.00: ,,Nasze miasta i miasteczka" na. - BRUKSELA (franc.): „Faust'' - ope-
„Wielka legenda małego Sztabina'' _ po- ra Gounoda. - 21.20 SOTTENS: Wieczór 

W niedzielę o godz, 4.15 po poł. i 8.15 wieoz, 
premiera komedji w 3-ch aktach St. Kiedrzyt\• 
skiego p. t. „Kobieta i jej tyran", nej dawnego typu. gadanka _ wygł. Czesława Rączaszkowa. ludowy. - 21.30 ANGLJA (Nat. Pr.): Daw-

18.00-18.30: Koncert chóru rumuńskiego (z Kra- ne przeboje. - STRASBURG: Koncert ork. 
NIELUDZl(I WOlNICA. kowa). PARIS P.T.T.! Radfokabaret. - 21.35 BU- DZiś KONKURS WALCA ANGIELSKIEGO, 

Za znęcanie się nad końmi ciągnącemi zbyt 
obciążony wóz, pociągnięty został do odpowie­
dzialności karnej Stępień Zygmunt zamieszkały 
przy 'ul. Ostatniej Nr. 12. 

18.30-18.40: Rumuńska muzyka lud. (płyty). DAPESZT: Muzyka cygańska. - 21.50 WIE- W wytwornym lbkalu „Tabarin" odbędzie 
18.40-18.50: „ży,cie miasta Łodzi" _ „Robot- DEJ\!: Karttawał w Wiedniu, się dziś na fajfie od godz. 5-ej do 8-ej wieczo• 

nicze niziny ' _ feljeton wygłosi Grzegorz Godz. 22.00 SZTOKHOLM: Muzyka łanec11na.- rem efektowny konkurs walca angielskiego, kt6-
Timofiejew. BRU.KSEL (flam.): Festival Bacha. - 22.25 ry zgromadzi niewątpliwie liczne rzesze pu· 

18.50-18.55: ,,Konkurs dobrego czytania"-po- LUKSEMBURGl .,Bnst!en i Bastienne'1 
- bliczności. 

gadanka s.frzelecka - wygłosi red. Bene- opera .Mozarta. Za najładniej odtaó:czonego walca angiel-

REPEIHUAR l(IN. 
Oświatowe: - "Oczy Czarne". 
Nowości: - "Zemsta Pana X", 
Luna: - „Jaśnie Pan Szofer". 

Dr. Nl.TECKI 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCH I MOCZOPI.CIOWYCH 
NAWROT 32, łront 1 p. Tel. 213-18 
od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9-12 w poi. 

dykt Stefań6oki. Godz. 23.00 KOENIGSWUST.: Prosimy do łań- skiego przyznane zostaną cztery cenne nagrody. 
18.55-19.10: Muzyka popularna (płyty). ca. - HAMBURG: Muzyka tan. - KOPEN- Jury wybrane będą spośród publiczności i dy-
19.10-19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast. HAGA: Muzyka tan. - 23.10: ANGLJA rekcii lokalu. 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. CReg. Pro~t.): Muz~ka tan. - 23.25 ·LUK- NiE!zależnie od konkursu na fajfie odbę<łą 
19.35-19.40 Łódzkie wiAdumośc1 sportowe. SEMBURG: Marsze 1 walce. się normalne wysfępy arty&tyczne . • „„„„~••••••~•••••••••••~~~~~· -.~ A wieczorem publiczność spędzi czas na 

• - , dancingu, na którym zabawa przeci~nie się 
Pewno~ć zdrowia -skarb tb duży Por!ldn1a w I I d 
„ o L LA" wiecznie Ci 05tuz ! u en ero og czna l o G~~rancją dobreJ zabawy .są wyst~py arfy-

Piotrkowska 45 tel. 147_4 ł ~lycznti, .w których udzla! b1or.ą takie sławy, 
f iak: Vat1a Łaska, znakomita śpiewaczka, duet 

Lecz. chor. skórnych I sek~ualnych. mulalów Kent i Maxya, popisujących się w la-
Cz:vnna od 9 rano do 9 wiecz. neczno-śpiewnym repertuarze, oraz dwie dosko-

Kobieta lek. od 12-1 I od 5-7 nałe tancerki sol!etki. 
PORADA 3 ZL W przerwach odbywają się tańce przy 

___ _.:..__ .- ·- ------- dtwlękach doborowej orkiestry Weinrota. 

~r. GUSTAW KOHN w j kim siącu Dr. Rundsztein!rid. H.A!:!z~O~o~ER 
• spec)allsta 

akusze1-aa1„1k IOCI 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, teł. li0·03. 

Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. 

Dr. Kłaczkowa 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY 

KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

DR. MED. 

~~s~R~ ~c"°~!t9.,~.f \ 
Zgierska l:J ~~~-47 
Przyjmuje od 8,30-10 uana: 4-8 w. 
~---- ... ------------

Dr. MED. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER • GINEKOLOG 

Zgierska li, ~:ko0 
Przyjmuje 8-10 r., 4-8 w. 

nr. HENRYKOWSKI 
Specjalista cho;ób skótonych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUCiUTTA 9, tel. 262·98. 

od 8-11 i 6-9 w, niedz. i święta od IJ-12.3 ----
L EC Z N I C A OMEGA 
Ci t. Ó W l'ł A 9, tel. 142-42 I 
Przy)mują lekarze we wszystkich spe 

cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny. 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 

lampa kwarcowa. Porada 3 zlote. 

urodz·ra 

Zachowanie wspaniałej, 
młodzieńaej cery całkowicie 
zaleti od tej oto tajemnicy 

P 
• ? AKUSZER- QINEKOLOCi mieszka obecnie 

a n B POMORSKA 7 Telefon łl-go LISTOPADA 32. Tel. 128-39 I ' 127•84 od 3-7 wiecz., \V nocy wejście przez 
Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-el. Gdańska 12. 

ClY BADAŁA 
r._; PANI 
DZIŚ 

SWĄ SKÓRĘ? 

Doktór TREPMAN ~~c~.c~~!~~v!.~k~~J 
spccfallsta chorób wenerycznych, i płoiowyoh. 

skórnych. moczoorciowycb1e1. Cegf elnfana 11, tel. 238-02 
Zawadzka ó 234·12od8-12io114.qwniefłz.1święta od9-1 
__ B:-12. 2-4. 6-9 wiecz. Or. Med. WŁODZIMIERZ 

DOKióR IADZIEWICZ 
Mikoł~i Bornste1·n Specjalista chorób ' u~ . . ustu. nosa, gardła J krtani 
CHOROBY KOBIECE I AI<USZERjA, Lodz, PIC?TR_KOWSKA 164, t~l· 125·26 
weneryczne i dróg moczowych kobiet, Pizvwe ·od 4 do . 8 wieci. 

L 

PibrR1'J~~~~i s~r.n~92 Dr. • BALICKA 
(Plac Reymonta). 

• czn1ca 
ze stałeml łóżkami 
DLA CHORYCH NA 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
Ne. tel 194-0.J. 

Choroby sł ł,rne i weaeryc.!ltt 
przyjmuje kobiety I dzieci od t:Z.4S 

do 2_ 15 i od 6-8·eJ. 

i Or.me~. H. LUBICZ uszy, nos. a•~dlo 
dróg oddechowych Spec• chorób sórnycb, wenerycznych 

Plofwkowska 61 I moczopłciowych. powrócił 
'tel. 127-81 CEGIEL~IANA Nr. 7, telefon 141-32, 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. z. Rakowski Prz:VJmuJe od g. 8:-10, 12-2, 5-8 w. 
wezwania na miasto W niedziele I św1eta od 9-J I tano. 
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u • • o ow1e1czy 2 r:Z~Ydfi~z:n~~· ~r~~~~- Pl~~j:~~e we 
Astrolodzy odlcryli, że pod jak11kol· zmarszczki, rozjaśnia i wygładza naj· specjalista chorób wsżystkich specJeinośc ach. 

wiele piazdll Pani się urodziła z łat- bardtiej szorstką i najciemniejsz11 skórę. i; GABINfH DEN TYC y wością moie stać się czaru1'ąc• i za- Twarz Pani w krótkim cza$ie nr2ybie- uszu, q rdła, nosa i Kr;.ahi TYS ZN "' " · ó. • od 11 rano do 8 wieet chwycającą przez zwykłą, codzienną rze Rowe, nieopisane piękno. Spróbuj LEOJON W. 17 (l:el~na). Tel. Zł6°40 PORADA a ZŁ. 
pielętnację w domu swej skóry. Jedna dziś jeszcze Kremu Tok:alotl. Brunetka Prty)1l1. 1-Z 1 5-S W· 
niżej opisana próba tej metody jui czy blondynka, bez wyjlltku wszyst· "" „ DO SPRZEDANIA dobrze prosperu-
Pani11 przekonL Może Pani sżybko spo- kie lcoblety1 mogił dżl' wzbudzić P"'ZY"HOON1A jąca pracownia gorsetów (sklep) w 
tęgować piękno swej skóry i cery zapo- w sercu llphlgnionego mężczyzny i'łc:- WEiii! OLOGICZNA śródmieściu. Adres wskaże Republika. 
mocą Kremu Tokalon (kolor biały) nie boką, płomienn11 i dłu1otrwałą mi- l ~ tłustego; Jego wybielające, ściągające i łość. Dobry wynik jest gwarantowany w ectenie cht>r. weneryczn. i skórnych· . 

DR. MED, wzmacniaj11ce działanie rozpuszcu w11- lcaidjm wypadkti, w przeciwnym rażio ZAWADZKA 1 telefon TANCOW nowoczesnych I wirowych 

"I K 
- k• gry, ściąga rozszerzońe; •pory, · u~uwa · pii;nfą'dze tostają zwrócobe. 122-73. udziela prywatnie w grupach i poje-

op~1· OWS I cz:tnna od 9 rano do 9 wlecz. dyńczo !nany nauczvciel Henrykow· U • PORAOA 3 Zł.OTE. ski. Gdańska 9. tel. 166-93. 

Ci d 
eń k 37 t 1 232 55 <il000000000000000000000000000000GY:>0000(-)0008t:>000GO©(;) DR. MW. NAJELEGANTSZE suk n.ie balowe i ślub-
a s a ' e. - DOKTOR LEKARZ-DENTY!STA M GLAZER . ne w nowootworzonei wypoż:vcza1ni 
przyjmuje od 7-8-ej wiecz. H. s•u111a hdf F. Kopc;ow •·a . Ofów11a 42. poprzeczna oficyna 1 p!ę------- -~ „ • I ft CHOROB\' SKORNE6 WENERYCZNI'. tra. 

UWAGA! Nowo-otworzona wypoży- CHO~OBY SKORNI! I WENE.RYCZNl3 PrzyJmuje od 9-3-ei. ZaChOdn·I@. 4 tn( t8t.4g SPRZEDAM z powodu wyjazdu dom 
czalnia najelegantszych sukien ślub-1 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. ODAl'~SKA iJ7, tel. 232-55 a I li • J z placem, sklep, kuclmia i pokój, ce-
nych, balowych, smokingów i frak6w, Od. 9-1, od 5-9 pp. od 4 - 7-el w Lecznicy, przyjmuje od 12--i? I od 7-8.30 wiecz. na 2500 złotych, Choiny, til. Kolumny 
Gdańska 64: . 26 w niedziele I śwleta od l(}..;..;.;I. PIOTRICOW,SICA ZIJ4. lei. 122~89. w niedziele l świeta otl I0-12 wool 134, Sznycet Jan . ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „>-41~~~„„„~~~„„„„ .... ~~„„„~~~~ ... ~ ... ~~ 

RAKIETA Dzi:~i::::ja:l:::n:::; 3~~ . p .SCH~~ • 
• _ • • w filmie „NaJp1~kn1e1szy dzień mego zyc ·a" 

Ul. SIBDklB\lllCZi 40. I (Heute l•l der schOnste Ta~ lu melnem Leben). M6wiany i Opiewany po nierni cku 
Następny program: DZIEWCze Z auDAPESZTU„ Na pierwszy sea11s i porn111;! miejsca po 54 gr. 

Początek w dni powszednie o godz; 4-ej po pof.1 w soboty, niedziele l święta tJ 12 w poł. Tel. 141.-22 
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• 

Cob d · • c • ? Dalsze wyniki . z I e z rac o V I ą • mistrzostw tenisczwych -Rzeszy 
Brema, 25 stycznia. 

W piątek, odbyły się ~ Bremie · dal-

L OSY Cracovii nie mogą byt nikomu oboj~tne sz\~?~;~:n~ie~.z~~~~rz~:~0 p~isk~:y.Ję· 
Czekano na decyzję walnego zgro- I ci prezes ś. p. Dr. Cetnarowski, uchyliła ciach, o nakarmieniu głodnych ust, my- , drzejowska-Tłoczyński spotkała się z 

madzenia Ligi. Oczy całej Polski sporto-! się ·od wstąpienia do niej. Później Liga ślą o swoim klubie, proszą nie dla siebie, I pa.rą niemiecko-francuską Horn-Boussus 
wei wpatrywały się w jeden punkt. Czy I jednak mimo, że statut na to ni~ pozwa- ale dla klubu.„ To coś wzruszającego. i przeg.rywaiąc w trzech setach 2:6, 6:4, 
walne zgromadzenie „ex trak lasy'· pil-1 Jal, wprowadziła j(~ do swego grona. Budującego. 12:6, pa:ra Sperling-Stedman wyelimino­
karskieJ stanie na wysokości zadania. Dzisiaj nie zdobyto się na ten sam akt, Jeszcze są Judzie idei, tej prawdzl- wał.a parę Huchtin~-Malfroy 6:1, 6:2, 
Naprawi błąd, zmyje plamę z honoru' trmbardziej godny zastosowania, ile że weJ niezapłaconej, którzy sport ukochali 1 para Iribame-Gentien pokonała Schnei 
PKS? I poparty świadomością naprawienia serdecznie, zapamiętale. Oni przema-1 der-Peitz i Kukuljevic 4:6, 6:4, 6:1. 

Zrazu zda wato się, że Liga, że po- i krzywdy, 3aką zrobili Cracovii sędzio- wiaJą w imieniu Cracovii. Naprawdę, W grze po.dwójnej panów, paira fran„ 
szczególne kluby, któr~ tak g~ośno mani 1· "".ie. Dzisiaj, żąda się tajnego głosowa- warto bronić Ich sprawy i trzeba, jeśli i cusk~ :ąou~sus-Gentien wygrała z pa· 
festowaly swą sympatJę dla b1aloczerwo 

1 

ma... sport ma się utrzymać na poziomie wyso; rą memiecką Henke.1-Goepfert 6:3, 6:3, 
nych, spełnią do reszty swój obowiązek. Teraz glos ma walne zgromadzenie kich walorów etycznych. Jestem z . 6. :4, a para Malfroy-Stedman pei.konała 

Tymczasem na sali obrad cisza. PZPN. Opinia oczekuje z kolei co ono Wami! 1· paTę jugosłowiańską Kukuljevic-Palla· 
Krótko mówit, ale dobitnie, delegat i powie! Było to parę dni temu. Wracatem Maksymiljan Statter. da 6:8, 6:3, 6:3, 6:2. . 

Cracovii. Drżącym głosem od wzrusze-1 z posiedzenia pewnej instytucji, która ~,,,.* l W grze podwójnej pań para Adam-
nia kreślił wspaniałą historię jednego z I pomaga bezrobotnym pracownikom urny W związku z powyższym artykułem .

1 
s.on-Iriba·rne zwyciężyła paa-ę Roberg-· 

najstarszych i najbardziej zasłużonych s1owym. O późnej godzinie nocnej za- p. M. Stattera, redakcja „Expressu Ilu- Thomass-on 7:5, 6:1. 
klubów w Polsce. Apelował do rozumu, stępuje mi drogę pięciu bezrobotnych. I str-owanego" zaprasza do dyskusji i wy-j ·*„* 
brał za s~rce kill~unastu deleg~t?w in- Mamy prośbę do pana r~daktora. Pr~~zę p~wiedz~nia się wszys!~ic~ Czytelni- w czwartek w mistr•z.ostw.a:ch w pół-
nyc~ kJubow: ~o mm przedstaw1c1el Po- bardzo. Byłem p~wny, z.e c~c;;! proste o I ko~, ~torym los Cracovu tezy ~a sercu.! finale gry podv.vójnej pań para Peitz-Ję· 
gam lwowskie!· pomoc w ich .doh. A om mow1ą: panie Krotk1e. ai:tykuły n.~ temat, c~y t dla.cze- drzejows.ka, za.stała wyelii:ninowa.na 

A potem mld. Przepraszam: znalazl redaktorze, mech pan tam w Warszawie, go nalezy zostaw1c Cracovię w Lidze, przez parę Sperling-Horn prze.grywa· 
się Jeden mówca, który w najtragiczniej- na wałnem zgromadzeniu PZPN, broni' prosimy przesyłać do redakcji „Expres- jąc 2 .6 2 .6 ' 
szej chwili dowcipkował, bawił audy-

1 
naszej kochanej Cracovii. Niech pan nie su Ilustrowanego", Łódź, Piotrkowska I · ' · · , 

~orjum. Jednym. serce krajało się od bólu i da. jej zrobić !crzywdy. Zdę~iałem. To n!· 49, wzgl. do poszczególnych oddzia- Skoczkowie norwescy 
1 trosk, a drugi grat rolę humorysty ... 

1
1 om, miast mysleć o swym losie, o dzłe- łow „Expressu". . . 

Milczeli. ci, którzy. ob.iecali poparci~ .. I ia- uu m . *** • triumfują. w Garmisch 
kimś dziwnym zb1eg1em ol~ohcznosc1, za EI . k b .,.· t · W cźwartek, odbył się tu międzyna· 
b:a~to sportowcom odwagi do gtoso~a- s ner o Ie ą rodowy ka.nkurs skoków narciarskich, w 
n~a Jawnego. Ot, t~k .. oko w oko: Pubhcz- ••• Ił I k~órym olimp~j~zycy norwe·scy zajęli 5 
me. Na. oczach. opmJI. s~ortowei: · , pienvszych mieisc . 

. Jeślr z~s!am~no się Jakob~ :o~maln~- Popularn~ dziennik ~ra~cusk. ! umieścił I 1) ~iri!er Ruud, ~ot.a 342,6 pkt, skoki 
m~ tr~dnp~ciam1, t~,czemu_uc1e1rn1ęto Się lodzaanina na llściie kob11ecej 65,67 i 6? m., 2} Crisbansen, ·31 .Sooren· 
dl· tamosc1. Czytahsmy w Jednem z war- , . • . • . . sen 4} Smdmund Ruud 5) Urdail. 
sza wskich pism: „Kiedy przed głosowa- Lódz, 25 s1yc1zma. l teraz chcieli, mogliby się zrewanżowac . ' "' . . ' . . 
niem delegat „Dębu" poprosił o zarządze\ W paryskiem piśmie sportowem „Mi- za ałerę Koubkowej. I ~~ szóstem mie1s·cu. menu~c Krat.zer, 
i t i Ś i lt t b ł · d · L Sp u uk ł · b I • U i . l', , , , na si od.mem amerykanm Bietda. n e a no c - rezu a Y w1a omy. rou es ol'ts aza a su~ ta e a naJ- m eszczerue na 1sc1e sw1atowej ma 

Przykro było patrzeć na łzy (tak praw·1· lepszych pływaków i pływaczek świata l Elsner. do zawdzięczenia Magdzie von : s .... ff r . d I dzlwe łzy) w oczach p,p. Matuszeckiego, • . . ' J Cuae er p owa z 
Solarskiego i Lustgartena, na rozpaczli- u~ p<?dst.awie 'W}'ników, uzyskanych w L~nkey, znakonutef pływaczce wę~tel"• k • 1 t t E 
we oczekiwanie cudu.„" tmągu ubte~ł.ego roku. sk1ej, która w czasie pobytu w Łodzi ta-:. W pun. tacj1 m S r:zos .w ur Pf 

J cud nie przyszedt. Brakło kwalifi- Na iiście tej w konkurencji 100 mtr. tem roku ubiegłego startowała na ba- W piątek,. rozpoczęły ~1ę. w pałacu 
kowanej większości. Gdzieś zniknęli ci, sty!em do.wolnym pań figuruje ku ogól- senie ł..KS·u w specjalnie dla niej zorga- ~portowy·m.r m~str~a.stwa ~yzwi8:.rskie Eu· 
co obiecali bronić słusznej sprawy. li nemu zdumieniu polka •.• Elsner (Łódź) nizowanych zawodach. Wtedy to wła- topyp w .iezdzie ltgur.hweh panow.d · d 
Ukryli się we fatdach bezpiecznej taj- . . , . , o pierwszyc pro <'.c ' prowa zi o-, . K . d . t d 

1 
,
1
. . . przy wyniku 1.09. snie Elsner za1ąl pierwsze nueJsce w tychczasowy mistrz Karl Schaeffer (Au·. 

nosc1. az y Jes za owo ony. o rne Ja, W'd • f • • b' b" 100 • • 1 • · ) k · · t 5 7 ( · · to tamten głosował -przeciwko. Tak się l 1 oczrue rancuzt nie mogą SO• te iegu na m,tr. w czasie .09, a ze wy- str1a z p~m tacią pr~eci~ n.ą , naiw~z 
zdaje Jękli,wym. Ale' vox populi dobrze uprzytomnić, by mężczyźni mogli uzy~ nik ten poszedł w świat s.powo-du startu 5za m?zhwa do. osi.ą~męc1a. P';1nktac1.a 
się orientuje w tej misternej grze. Reży- -skiwać takie czasy i opatrzyli miłego I Lenkey, wprowadzono w ten spo·sób w r-ynosi 6l·.l~r~ie hmie15h za1m5~ chwd 
serja była wspaniała. Przedstawienie się łodzianina„, w sukienkę. Czesi gdyby błąd poczytny dziennik francuski„. ~wo angBi . ra ~m t ~rk. ' Kprz.e. 
udało. Kurtyna zapadła. finis Cracovia memcem aterem 1 aus r1a iem aspe 

w v~~e~ię wydaje. Czy tak w istocie Bokserzy n1·e pro· z· nu· ią rem (po 5,4). 
będzie, trudrio przewidzieć. Kraków, J Czołowi szermierze 
ten Kraków, .skąd zawsze promieniowała · · łódzcy na planszy 
na całą Polskę myśl wolna, poczucie 'ff'ca:orojsze ~OP'DdU p!~§c:iorsftie "' soli §reuero 

· dl. ' · · lk' t dl Lódź, 25 stycznia. sprawie 1wosc1 l wa 1 O ę sprawie i- Łódt, 25 stycznia. W wadze lekkiei· Bagrowski (IKP) wygrał 'ć · d · z > t d · Na dzień jutrzejszy za:powiedziany był ostatni 
WOS ' nie aJe za wygraną. gtOSi O - Wczorajsze międzyklubowe zawody bokser-' pewnie na punkty ze słabszym technicznie Aj- drużynowy mecz szermierczy o mistrzostwo ł.o· 
powiedni wniosek na walne zgromadze- skie zorganizowane w sali Oeyera przez WY· zykowiczem (BK), w drugiej parze tei samej dzi pomiędzy zespołami Wojskowego KS i Pocz· 
11ie PZPN. Wprawdzie objął swemi wnio . ( ) towego PW. Mecz ten został przełożony na skami inne kluby: Polonię, Podgórze i kazujący ostatnio dużą ruchliwość Tajfun były wagi Bi.cer li ŁKS pokonał po zażartej walce .dzień dzisiejszy i odbędzie się w 5ali Tram.wa· 
Czarnych, lecz w zasadzie podjął si~ bro b. urozmaicone. Skala rozpiętości poziomu waik na punkty Więckowskiego OKP). W drugiej jarzy przy ul. żwirki 0 godz. 17. 
nić, J'akby stracone]· placówki. W i'mi·ę jakie się" odbyły była bowiem duża Obok pięś- rundzie Bicer przeszedł krytyczny moment, Jutro natomiast odbędzie się spot.kanie pomię 
Prawdy . . W 1'm1'ę napraw1"en1'a krzywdy. . . . h h I gdyż był na krótko oszołomiony. dzy mistrzowskim zes.połem Wojskowego K. S. C\arzy znacznie JUŻ zaawansowanyc tec n CZ· a reprezentacją pozostałych klubów łódzkich. 
Gwoli zaprotestowania przeciwko nadu- nie, Augustynowicz, Zbierski, Czesławski, Bicer W wadze półśredniej Bujak (ŁKS) pokonał Spotkanie to rozegrane zostanie również w sali 
życiom ze strony sędziów k:tórzy widzieliśmy zawodników zupełnie prymityw- niewysoko na punkty Waserrnana (BK). ~~;' :1-trf;:;k.k~r~nfa~t~· 11 rano. Odbędzie się 
Skrzywdzl·11· Cracovi·ę. · ' nych lub też pozhawionych zupełnie uzdolniel! W wadze średniej Kosiński (ŁKS) wypunkto- Do spotkania tego przysla.,pi · WKS w sikła-· 

Czytamy głosy publiczne. Niektóre pięściarskich, tak, że np. walka Rakoczy-Breit- wał Webera OKP), który w trzeciej rundzie dzie: Ostan.kowicz, śpiechowicz, Kaimierczak, 
~ZPN otrzym~ty dyrektywy głosowa-I stein. b~ła świetną par~dią ... boksu. Zresztą ze- miał nawet kilka b. celnych ciosów. Włodzk'i i Banaś. 
ma za wnioskiem Krakowa. z naJ·dal-

1 
stawienie par było mezawsze fortunne, , ze W 'ringu sędziował p. Borowski, zaintereso- Reprezentacja klubów fódz!dch zest~wiona 

· Organizacja tym ra~em naogół zoe_tała .w sposób nastę,puj~cy: Bartosia~JPPW), szych ośrodków Polski plynie fala ży- względu na zbyt wielkie różnice wagi. wame znaczne. Rózalsk1 (PKS), Kartas!ńs.k1 (PKS), Wo1c1echow-
czeń zwolenników i sympatyków biało- Wyniki techniczne przedstawiają się rtastę• dobra. . Siki (KST), Wciślik !KSTJ i fec~mistrz Rudnicki. 
czerwonych, którzy z wierności dla pująco: 
barw, domagają się naprawien!a krzyw- W wadze mus:i;ej Bęczkowski (Taif.) poko-
dy najbardziej zaslużonemu klubowi. na! na punkty Kwiatkowskiego OKP). Poziom 

Osobiście mam wyrobione zdanie co walki niski. Bęczkowski silniejszy fizycznie gó­
do wartości i celowości dalszego istnie- rował większą celnością ciosów l nieco lepszą 
nia Ligi. Ale, teraz nie o to chodzi. Gdy- techniką. ' 
by Liga miała się utrzymać, a to się W wadze koguciej Augustynowicz (0) po­
stanie, to nie wolno przechodzić do po- konał po ciekawej walce na punkty Celmera 
r,ządku nad powodami, które spowodo- (ŁKS) Augustynowicz zapowiada się b. do­
waty spadek Cracovii z Ligi. Dla . :lasa- brze i wykazuie szybkie postępy. Walczy on 
dy, dla czystości. Dla zadokumentowa­
nia, że w sporcie winny tylk0 decydo­
wać wyniki na boisku. a nie względy 
uboczne. Nie widzimisię sędziego. czy 
polityka sędziowska. Cracovia w roku 
ostatnim grata lepiej, niż wtedy, gdy zdo 
byla wicemistrzostwo. To jest bezspor-

spokojnie i z „głową''. 
W wadze mieszanej Rakocz (BK) pokonał 

na punkty miniaturowego Breitsteina (T). „Wal• 
ka" rozbawiła do łez widownię. Wynik powi­
nien być raczej remisowy, gdyż technicznie 
znac.znie lepszy był Breitsteln. 

ne. Nawet najwięksi wrogowie i pseudct- W wadze piórkowej Zbierski (0) pokonał 
przyjaciele muszą jej to przyznać. niespodziewanie na punkty Czesławskiego (I. K. 

Na przeszkodzie stoja względy for- P.). Początkowo przeważa Czesławski, który 
malne. Pamiętamy: Cracovia nie byta w zbiera punkty w zwarciu. Zbierski wykorzystu­
Lidze w pierwszym roku istnienia Ligi. ie iednak „handicap" dłuższych rąk, 1m.:echo­
Proszono ją, by wstąpiła. Wierna zasa-. dzi do walki na dystans i dzięki świeżości pod 
dom praworządności, której rzecznikiem koniec. walki pr~echyla szalę zwycięstw~ nie­
byt jej ówczesny, nieodżałowanej parnię znacznie na swoią korzy$6. 

Nare§zcie §nieq 
Pierwszy bieg narciarski z ud.ziałem olimpi1czyków 

Zakopane, 25 stycznia. nisław (grupa olimpijska) w czasie 
(Pat) Dzięki wspaniatym warunkom 43:50 min. 

śnieżnym, jakie zapanowaty w Zakopa- 2) Marjan Orlewicz (olimpijczyk) -
nem od czwartku, zorganizowano w pią- 44:22, 
tek pierwszy bieg narciarski z udziałem 3) Marusarz Andrzej (ąlimpijczyk) ..- . 
olimpijczyków, jako próbny bieg tre- 44:45, 
ningowy. 4) Nowacki .Edward (przydzielony do 

. Trasa długości 13 klm. biegta od star grupy olimpijskiej) - 45·:30, 
tu na Antałówce przez Bystre, Toporo- 5) Bochenek Jan (olimpijczyk) ~ 
wą Cyrchlę, następnie przez tlrube i 46:22. 
Olczę do mety przy starcie. 6)Wawrytko Stanisław (Sokót) 

Warunki na trasie znakomite, w re- 46:43, 
zultacie czego osiągnięto bardzo dobre 7) Dawidek Tadeusz (SNPTT) -
wyniki. Do biegu stanęło ogółem 2l za- 47:38/47:30,1 

wodników, w tern 6 z grupy olimpijskiej. 8) Marusarz Stanisław (olimpijczyk) 
Nie startowa.l'i Bronisław Czech i Izy- - 47:38. 
dor Łuszczek, ten ostatni z powodu cho- Czas Marusarza, który szybko wraca 
rcby. do zdrowia po przebytej chorobie, uwa„ 

Pierwsze miejsce zajął Karpiel Sta- iać należy za zupełnie zadowalający,. · 



Str. 8 ##k4MS&Aftk444R1!t35?PM·B44P-6 M HAS 25.l Nr. 25 
' • •'""·"\(~ .• „'r', 

~ 
Humorek ) 

Proklamowanie nowego króla Angljl EUROPEJl(A • LAMA TYBETAŃSKIM. 

Pewien młodzieniec, który pokłócił się ze i 
sw~ kochankę, znaną damą z towarzystwa, za· 
groził, że opublikuje jej listy miłosne. 

- Moich listów nie rotrzebuję się wsty­
dzić, ale ich .adresu„. - od;parła damr.. 

*ii> 
* Pan Hieronim jest bardzo małomówny. Nie 

lubi równ'.eż pisa-ć listów. Nawet do żony pod­
czas u; lopu pisze zaledwie kilka słów. · 

Pewnego dnia w czasie rozmowy z żoną pan 
Hie:onim wygłosił następujące zdanie: 

- Tak, tak.„ .Każda rzecz ma dwie strony„. I 

Małżonka pana Hieronima uśmiechnęła się I 
tajzmniczo i odpaąa: 

- A jednak istnieje pewna rzecz, k!óra ma I 
tylko jedną stronę„. 

- Niemożliwe!„. Cóż to jest?„. 
- Twoje listy!„. Nie zdarzyło się jeszcze l 

nig!ly, by miały więcej, niż jedną stronę„. 

** * Pan Agapit wybrał się ze swą żoną do ope· 
ry, Podczas drugiego aktu pan Agaipit szepnął l 
jej do ucha: 
· - Ta śpiewaczka ma śliczną koloraturę„. 

A pani Agapitowa zerknęła groźnie na mę- Proklamowanie nowego kr?Ia "'!! Ang)ji od~yło si~ według starej tradycji 

Na zdjęciu pani Aleksandra Dawld-Neeł, 
znakomita orientalistka francuska, Jedy­

.f- pa europejka, która mówiła z Dałaj La· 
na :mą. Spędziła ona 14 łat w Tybecie, gdzie 

przyjęła religię buddyjską, a nawet o­
trzyłl).ała tytuł „łamy", to znaczy kapła­
na. P.fzyjeohała ona na krótko do Euro­
py i ~ Budapeszcie wygłosiła odczyt 

ża i orlr.:iarła· dz1edzmcu pałacu sw. Jakóba. . . 
piej jak T:~=ośpf:;a!impertynencyj!„. Słuchaj le· r ~lillllllllilllllli Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllll!lll!lll!;;111:!11iilllln 

** * Spotyka się dwóch Szkotów, z których je-
den jest rzeźnikiem, ) 

Wieże radjowe w Afryce 
- Dzień dobry, kochany sąsiedzie, dziś są , 

moje urodziny .•• Powinien mi pan dać w prezen- ! 
cie jedną kiełbasę!„. I 

I ;.',; o religji Tybetu. 

KOMUNil\ACJA RZYM - ADUA~ 
- Aha, to dzisiaj pańslde urodziny? - od-1 

powiada szkocki rzeźnik. - W takim razie ży-

czę panu, żeby pan żył tak długo, aż pan dosta- I lilllliii !IIlli/ll!:1•·~···· nie o"de mnie taką kiełbasę!„. ) 

** 
Na dziedzińcu kosz:rowym rozmawia dwóch I 

rekrutów. 
- Słuchaj - powiada jeden - gdybyś do· 

stal do ręki bombę, mia[byś odwagę ją rzucić?„. 
- Co znaczy, czy miałbym odwagę rzucić?„. 

A ktoby ją trzymał?„. 

** * Podczas egzaminu prawniczego 11rofesor 
zwraca się do Jednego ze studentów: 

- Proszę mi powiedzieć Jakie mogą być 
małżeństwa? 

Student ~dpowiada: 
- Małżeństwa mogą być: - z miłości, 2 

musu, z przypadku, bez powodu, dla interesu, 
,.na złość przyjaciółce", wskutek braku mil'sz· 
kań, dla posagu, dla opinjl, dla cery, z rnzpa. 
czy, z głupoty, spowodu kataru żołądka itp. 

Charakterystyczny widok nowoczesne) : techniki europejskiej obok orymitywiz-1W Italii wprowadzono komunikację sa­
mu afrykaiiskiego: wieś murzyńska pod Asmara, w któr.ę.j . ·włosi zbudowali molotową, dla przewożenia p o c z t y 

wieże antenowe. · · z Rzymu do Adui. 
• ~ -

Codzienna nowelka „Exoressu" Pewnego dnia od.byłem z n'.ia w gar· calym świecie. Zwracałem s:1e do naj-
derobie decydującą rozmowę. rozmaitszych agencyj teatralnvch i biur 

- Kocham cię, Rosito - powiedzia- detektywów, dai:emnie błagając, by u-
lem. stalili mitj. ce pobytu Rositv. 

- I c6ż z tego? - uśmiechnęla się Upłyn o dziesięć lat. 
Aleksy Radomne pochodził ze zna-1 Radomne przez pare chwił spoglą zimno. Wlóc się po Połudn:iowej Amery-

nej rodzjny francuskiej. W tvm okresie ' dal na mniej badawczo. - Chciałbym wiedzieć, czv mogę ce, znalazłem się w Rio ci'e Janeiro. 
gdy się z nim zetlmęłem w Paryżu, li- - To długa historia - szepnął wre- liczy.ć na wzajemność? Któregoś dnia wpadłem do soelunki, 
Clyl już przeszło pięćdziesiątkę. szcie. - Nie chciałbym pa.na zanudzać - Nie __ odparta krótko. w której zbierarli się marynarze. 

~Jważan0 go w dalszym ciągu z1 je- mem~ zwierzeniami. - Ros~to, ni~ kpij ze mnie. Chcę, I tam spotkałem Rosite. 
d11eg0 z najprzystojniejszych i najwy- - Przeciwnie. Ta sprawa bardzr; byś został.a moją żoną„. Dziesięć lat wlóczęgi po św!lecie wy-
iwor.OJ~ejszych męźczyzn w stolic~' md- mnie interesuje. Wiem, że bardzo wie- - Nigdy! cisnęły na niej swe piętno. Była już 
sel:wańskiej. Pozatem oJ?:6lnie byh lu ludzi w Paryżu nie może znaleźć t1-:t · - Rosito, zastanów sie. Nie rzuca] zniszczo.1.g„ Jej oczy stracilv dawny 
wiadomo, że posiada rozległe dobra w to pytanie żadnej odpowiedzi - odpar- słów na wiatr. Jestem bardzo bogaty, blask. 
p::i!udniowej francji, które mu or:::-yno- lem mu. potrafię ci wszystko zapewnić. czego Ale moje uczucie "do niej bynajmniej 
~zą ban1zo znaczne dochodv. Napiliśmy się znowu wma. tylko zapragniesz. . nie wygasło. 

Radomne przez kilkanaście lat po- Radomne zaczął · opowiadać: , ·-Wiem, że . jesteś bogaty - uśmie- Tym razem rozmawiabśmy bardzo 
dr-óżowal po całym świecie. Wr~szci~ - Przed dwudziestu. pieciu ·laty ist· chnęla się. - Wszystkie kobiety za- długo. 
osiadł w Paryżu i niemal zuoełn~e tds ·~- nial w Paryżu mato znany, niewielki chwycaj.ą s~ę tobą. Moje koleżanki za- Rosita była smutna. Nie ulegało 
pa1ował się od ludti. kabaret „Femina". . zd.rosz~zą . mi szćzęścia. A ia.„ nie chcę wątpliwości, że miała już dość tego ży-

Pewnei nocy spotkaliśmy sie w ied:- Tam właśnie po raz pjerwszv ujrził- zostać twoją żoną. N.ie wyjdę nigidy za- cia. Ale gdy zaproponowalem jej,. by 
nym z lokali, w którym gromaci'z1 się lem młodziutką tancerkę: Rosite Ladin. mąż. Jedyne, co cenię w życiu. to wol- została przy mnie, nie zgodziła się. 
paryski świat arystokratyczny. Nie była piękna. WH:lzialem ·w mem ność. · I wolności mej nie sprzedam za W tydzień później, w taiemn~cy 

Radomne był podchmielony. Przy- życiu wiele przystojniejszych i efektó- ża,dne skarby świata. I przedemną, wyjechała. 
siadl s)ę do mnie i powiedział: wniejszych kobiet. W tych czasach, - Rosito, zastanów sie." I znów nie mogłem natrafić na jej 

- Jak tu wesoło. Tak rzadko osta- zresztą, uchodz:1lem za niebezoiecznegr.1 - Jutro rano· wyjeżdżam i już n!le ślad. . 
tnio c,puszczam moje mieszkanie. pożeracza serc niewieścich. Muszę wr·ócę do Paryża - roześmfała się. Mijaty lata. _ 

Przez pare minut pil w miicz·eniu przyznać, że w zupełności zasłużyłem - Dokąd? Wróci~m do Paryża. 
czerwcne wino. na tę ópinj~., · - Nie . powiem ci. Nie chcę, byś Daremnie starałem się zapomnieć 0 Przy sąsiednim stoliku siedziała mlo- Podobałem się kobietom. Tviko tej mnie prześladował. Rosicie. 
da, czarująca aktorka. Obserwowała z jednej, Rosity Laclin, nie potrafiłem zdu, . Nazajutrz istotnie wyjechała. Przed dwoma dniarm zupełn:1e przy- ·· 
za'.mteresowaniem Aleksego i uśmiecha- być. Może dlatego, że zakochałem się Jak ustalilem, otrzymała angage- padkowo dowiidziałem sif'. że Rosita 
ta się w jego stronę. w niej z pierwszego we}rzen'.la. iak' sztu- ment w Madrycie. . już od paru lat przebywa w .iednym i 

Ale Radomne nie zwracał na nią ża-1 bak. A wszystkie inne · traktowatem · Pojechatem . do Hiszpan.il. przytułków w Paryżu. W czasie swej 
dnej uwagi. zgóry. · Rosita tańczyła w jakimś nocnym wędrówki po świecie uległa wvpadkó-

- Nasza sąsiadkll nie spuszcza z pa· Przysyłałem Rosicie uo teatru · naj- lokalu, · nie cieszącym się zbvt dobrą wi samochodowemu. · Straciła · nogę.' 
na oczu - odezwałem sie. piękniesjze kwiaty, jąkie tvlko możl'\a opinią. . _ Wróciła wówczas do Paryża. gdz:e 

Radomne spojrzał w jej strom; i było znaleźć w Paryżu. Każdego wie- - Wracaj do Paryia - oowiedzia- wkrótce znalazła się w orzvtutku. 
szybko odwrócił głowe. czaru odwiedzałem ją .w J?:arderobje. ta mi, gdy się z nią spotkałem. - Prze- Ody tylko ustaliłem adres. udałem 

- A cóż mnie to obchodzi - mruk~ Mloda tancerka niewiele na mnie ciei otrzymałeś już ostateczną odpo- się do zakładu. 
ną1. . zwracała uwagi. Doprowadzało to mnie w:iedź. . _ . Byto już za1p6źno. Wczorai Rositę 

Byłem również podchmielonv. Dla- do wściekłości. Przez dlugi czas są- Nie wyjechałem iedn.:ik · pochowano. 
tego też zdobyłem się na odwagę ~ za-

1 
dzilem, że Rosita stosuje sprytna. takty- Po tygodniu Rosita znl"Knela. - T. o wszystl(o - zakończvt Rado-

datem Aleksemu śmiałe pytanie: kę, że chce mnie w ten sposób na jak- Mimo energicznych poszukiwań, nie mne. - Teraz już c:łiyba oan rozumie 
- Dlaczego pan właściwie się ni~ najdłuższy okres zatrzymać orzy so-· mogłęm natrafić na ki ślad. dlaczego się nie ożenHem. 

ożenił? bie. · Przez dziesięć lat wedrowalem po Dol. 

ROSITA 
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